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Niemcy wysłali łodzie podwodne
na wody hiszpańskie

B U R  L IN , 2. 6. O fic ja ln ie  kom uni
ku ją  że i  niemieckie łodzie podwodne 
-  ,11 28“ U 33 U—34 U --35  odjechały 
we w torek  z Niemiec udając się dc? H i 
szpanii

N aw iązu jąc  do wiadom iści o w ysia
niu do H iszpanii  niemieckich łodzi 
podw odnych koła polityczne w P aryżu  
stw ierdza, że zarządzenie władz nie
mieckich musi budzić poważne /a s t rze  
terna, oraz obawy iż doprowadzi do

.] zycłi kom phkacy j.
S fe ry  polityczne zaznaczają  bo-

W in K  w f E i u i i e  i i i i t i i t l l i
w sobotę

K P A K Ó W , 2. O- W  środę w dw u 
aa s ty m  dniu  p rocesu  o najśc ie  na  My 
$lcniee przem aw iali  dalsi obrońcy.

Przem ów ien ia  obrończe wygłosili 
kolejno: adw- B ra u m  dr. wygłosili 
L iehorow icz ,/Jaw orsk i ,  G ajęwtcz i 
Pozowski.

Mec. Pozow ski za jm ow ał się łoza - 
mi oskarżenia , k tó re  zarzue-yją o sk a r
żonym kradzież.

W  zakończeniu swego p rzem ów ie
n ia  obrońca prosi o zastosow anie p a r a  
g r a f u  22, k tó ry  mówił, że me podlega 
karze  ten, kto  dzia ła  w k ie ru n k u  u s u 
nięcia bezpośredniego niebo/pieczeń- 
; tw a, grożącego dobru  w łasnem u łub 
judzeniu , jeżeli tego nie można inaczej 
usunąć.

Przew odniczący  udzieli! następn ie  
^ ło s u  oskarżonym  dla w ypow iedzenia  
o s ta tn iego  słowa, k tó rzy  przyłączyli 
się do wywodów  obrony.

P rzew odniczący  zapow iedział og ło 
szenie w y ro k u  w  sobotę o godzinie 12 
w południe,

10 ofiar
eksplozji  zapalnika

B RZEŚĆ, n/B., 2. 6. W c wsi Miel 
juki Rzeezyckic w po w. brzeskim ua 
Polesiu w czasie rozbierania zualezio 
nogo zapaln ika  ou' pocisku a r ty le ry j 
skiego większego kanbru nastąp ił  \vy- 
łun ti, k tóry  ciężko poranił 10 oso!;, o- 
bccnjc łi  p rzy  rozbieran iu  zapalnika. 
Dwie z tych  osób po dwóch godzinach 
m aiły  są to Bazyli Sachaiezuk, właś 

sicioł zap a ln ik a  bezpośredni sp raw  
rai try l  uchu  oraz jego ó-lełm syn, 
Tan. P ozosta łe  osoby po opa trzen iu  
na  miejscu przewieziono do Kowla.

Ekscesy antyżydowskie
w Ho«/ośwlęc!anach

\ \  U .N O  2. b. \Y Now osw ięciauaeh 
miały nnejsec wę w torek ekscesy au ty  
iydowskie. T rze j  |  ijam  osobnicy szli 
ulicami m iasteczka,- wznosząc- a n ty ż y 
dowskie okrzyki P o lic ja ,  za tizynuda  
ich i osadziła w areszcie za zakłócenie' 
spokoju publicznego. Wówczas w ięk
sza g rupa  osób zaczęła w ybijać  szyby 
w m ieszkaniach  i sklepach żydow skich 
przy uh cv/" ó ‘>raz Oiehiniańskiej

i ito  też szyby w bożnicy. P rzy  by 
ly oddział pól u-ii ekscesy ukrócił i roz 
f,ęclzil nianifostant?iw.

*  *  *

W Górze K a r  w a r  i i m iały  m iejsce 
we w torek  drobne rozruchy  a n ty ży 
dowskie P o tu rbow ano  kilka osób.

wiem, ze wobec w ycofania  się N i e m i e c  
c dalszego udziału w system ie kontto ł  
nyiu, wzmocnienie esk ad iy  niemiec
kiej n a  wodach hiszpańskich  może być 
zrozumiane wyłącznic tylko jako  chęć 
czynnej interwencji Niemiec n a  rzecz 
gene ia ła  Franco.

Vy obee oświadczenia rządu Rześzy, 
że okrę ty  niemieckie n a  wodach 
hiszpańskich o trzym ały  rozkaz a tak o 

wania w szystkich napo tkanych  s ta t 
ków rządu  hiszpańskiego, obaw y no
wych kom plikacyj m e  są iw /podstaw 
ne.

Nie jes t  tez, wykluczono że z chw i
lą pojaw ienia  się niemieckich łodzi 
podwodnych będą coraz częstsze wy
padki za top ien ia  hand low ych  okręt iw 
Hiszpańskich przez ,n ieznaną łódź pod 
wodną “

Slub ks. Windsoru
z p. Simpson

PA R Y Ż , 2- li. W  dniu  dzis ie jszym  
odbyła się w T ours  uroczystość z a d u  
bin według ry tu a łu  an g lik ań sk ieg o  
ks- W indsoru z p an ią  S im pson Po  ś!u 
kie kościelnym nas tąp i ł  ślub cyw ilny .

W  dniu ju trze jszy m  książę i k.-.tż 
n a  W indsoru  u d ad zą  się au tem  do 
miejscowości La -Roche-M igennes w 
depertam eneie  Yonne, gdzie  w s iąd ą  
do p iciągu idącego w s tronę  Szwa j- 
carii.

Morderca wachmistrza łojaka przed sądem
Pierwszy cPień ro z p ra w y

o>. w sądzie 
rozpoczął

W A R S Z A W A  2. 
okręgow ym  w Wai.- 
się proces J mliii L e jny  ę IiasKielewi- 
eza, zabójcy sp .  w achm istrza  J a n a  
B u jaka

Na krótko pized  rozpoczęciem roz
p raw y  dwóch gostęrunkow yeń w p ro 
wadza na  salę Chaskielcwieza. J e s t  on 
u b ra n y  w u n ifo rm  więzienny Chaskie  

•kw icz je s t  człowiekiem średniego- 
w zrostu  b londynem  o kró tko  ostrzyżo 
uycli w lotach i wąskich wargach.

f o  kilku m inutach n a  salę wchodzi 
trybunał,  k tóremu przewodniczy p re 
zes Posemkiewiez. Miejsce oskarżycie 
la, publicznego za jm u je  p ro k u ra to r  Żc 
loiiski. J a k o  powodowie cyw iln i ze 
s trony  wdowy po śp  Bujaku w ystępu 
ją adw. L udw ik  K w iatkow ski,  H en
ryk  Suchodolski i Y\ aw rzyuiak .

Na w.-tępie rozp raw y  prze w o d n i- ,  
eząey odbiera  od L!;ask:elcwicza gciie 
raba .  Chasknnewićz odpow iada p '<??- 
ważnie p o tak iw an iem  głowa lub mena 
sylabami. Daty  urodzenia nie pam ię
ta.

P rzew odniczący: - -  J a k ie  wyk
ształcenie!.

Oskarżony : —- mc.
Przewodniczący : — C zytać i p i

sać po  polsku um ie!
O skarżony: — T ak .
N astępn ie  sąd po spraw dzeniu  li 

fety św iadków  przy stąpił do odczyta
n ia  ak tu  oskarżem a

P ro k u ra to r  oskarżając Cbaskielc- 
wicza p ociąga go do odpowiedzialno- • 
mmmmmmaBsmmsmzmm&mmam

ści k a rn e j  za p rzes tęps tw o  z 
pa r .  1 k. k. A r ty k u ł  mówi o

;,rt. 22;>
tym, że

kto pozbaw ia  człowieka życiu, p o d le 
ga  karze  od pięciu la t  więzienia, do 
k a ry  śmierci.

Morderca zeznaje
P o  odczytaniu  a k tu  oskarżenia, o 

Pojm ującego  15 s t ro n  pisma m aszyno 
wego, sk ładał w  p ie rw szy m  dniu  sw e 
go proc-esu w y ja śn ien ia  zabójca - wach 
m is t r z a  B u ja k a  J u d k a  L e jb  ( hask ie  
lewiez. Chaskiełewicz odpow iadał mt 
p y ta n ie  przew odniczącego p r o k u r a to 
ra ,  obrońców i powodów cywilnych.

Chaskielewiez wie o tym . że i s tn T  
j ą  usiłow ania  zrobienia  z ni«*go mci oi 
m ain  ego. Gdyby jego zachowanie u 
znać za praw dziw e, ekspe rtyzę  hic 
glycli m ożnaby uznać naw et za Ugod 
ną, ale L ejb  , J u d k a  Chaskiełewicz, 
m orderca  śp. Buja 
tein. Od czasu do 
roli i odpow iada bardzo inteligentnie.-

Po pytaniu przewodniczącego n.t 
które Chaskiełewicz odpow iada, h  /.a 
bił Bujaka, poniew aż zepsuł nu z:! to  
wie, został ustalony fakt, żc Chaskiele 
wicz, po zMcInieniu go z w ojska, gdy  
jego pułk przejeżdżał przez K ałuszyn  
w yszedł przed dom, w którym  miesz 
kał i przez kilka m inut przyjaźnie roz 
m awiał ze śp. Bujakiem .

N astęp n ie  p ro k u ra to r  zdąża do usia 
len ia  fak tu ,  czy bezpośrednio  p rzed  
zbrodnią Chaskiełew icz porozum iew ał

a, nie je?.t wc-riu- 
czasu w y p a d a  on

Wicem. Mietiztński prostuje
oświadczenie płk. Kowalewskiego

W A R 8Z A W A ', 2. b. W  zw iązku z 
oświadczeniem  płk. K ow alew skiego 
n a  onegda jszej  kon fe renc ji  p rasow ej 
'w Obozie Zjednoczenia N arodow ego o 
tym , że w icem arsza łek  M iedzm ski 
je s t  łącznik iem  pomiędzy OZN- a 
Sejm em  p. w icem arsza łek  Sejm u  Mie 
dz iósk i  -zakomunikował'' ■ klubowi sp ra  
wozdawców p a r lam en ta rn y ch ,  M  p 
płk. K ow alew ski omylił sio n a jw id •}<*>: 
niej,  w ym ien ia jąc  jego jak o  łącznika 
pom iędzy OZN. a Sejm em  Nie tylko 
ł owieni, s tw ie rdza  dalej w i ceniareza 
łek  p. Mi.edziński, n ic  pod ją ł  się on 
te j  funkc ji ,  ale n aw et m u  je j  nic p r o 
ponowano. Zresztą, j a k  w y n ik a  z jen  
nocześnie udzielonych p rzez  p. pik. 
K ow alew sk iego  in fo rm aey j ,  k reow a
nie  tak ie j  fu n k c ji  było by, zdaniem p 
w icem arsza łka  M iedzińskiego —przed

wczesne.
Równocześnie a jen c ja  p rasow a ,, 1 - 

s k r a “ przynosi oświadczenie sekre ta  - 
r i a tu  ogólnego cen tra l i  OZN- nas tępu  
jące j treści:

,,W zw iązku z kom unikatem , poda 
nyni przez p. wiceniąrszułka .Sejmu 
Mied-zińskiego z ubolewaniem  s tw ie r 
dzam y, że w oświadczeniu pik. K ow a 
lewskiego zak rad ła  sio pom yłka c h a m  
k te ru  technicznego, gdyż  * t:m , fa k ty  ca 
ny  odpow iada całkowicie treści komu 
n ik a tu  p. w icem arsza łka  M iedzią- 
sk iego“.

Sp ros tow an ie  to onegdcjszego  c- 
św iadczenia płk. K ow alew sk iego  w y
wołało żyw e za in te resow ana;  w sfe 
r a d l  politycznych.

(O konferenc ji  p ra sow ej piszemy 
ohszerm'e n a  s tr .  2-ej).

się z dwoma żydami, służącym i wó\v 
czas w mińskim  pu łku  ułanów.

P o  p rzes łuchan iu  C hask ie łeu  ic/ i 
sąd p rz y s tą p ił  do p rzesłuchan ia  sze 
regu świadków.

P ie rw szy  zeznaw ał b ra t  żab it  go 
w achm is trza  B u jak a ,  op isu jąc  m o 
m en t zbrodni zgodnie z ak tem  o sk a r
żenia.

N astępn ie  przed sądem przes  iwa 
się szereg  oficerów m ińskiego pu łku  u 
łanów  w randze m ajorów , o res  szereg 
podoficerów.

W szyscy w ystaw iają  Bujakow i 
jaknajlep- ze świadectwo, jako w zoro
wemu podoficero/ri i dobremu obyw a
telowi.

Bujakowi zarzucano naw et z pew  
nycli stron, że jest zbyt łagodny db> 
żołnierzy.

Sansacyjn? okoi isznaśc
N ato m ias t  św iadkow ie ustalili  in 

ną sensacy jną  okoliczność1 
N a m iesiąc przed śmierci.; B. /g im p  

w dniu  i maja niejaki Cejnlieha. ko 
niuiii.-da, zab ity  w starciu z narodow- 
c-ain’. Żydzi m ińscy odgrażali si<; w óe  
czas, że „P olacy też niedługo liedą no 
sic po swoim żałobę“

Od tego też czasu Żydzi hojkoio w.i 
li m iński pu łk  ułanów  i w yraźn ie  się 
odsunęli od uroczystości pu łkow ych’ 
Zbojkotow ali tak że  zawody pulkówo. 
mimo że w la tach  ubiegłych żydzi by
li często widziani na tych za woda ii. 
Żydzi ogłosili po śmierci Cejnlud.a 
m iesięczną żałobę i w łaśnie  w dniu n 
kończenia te j  żałoby zginał B u jak  < d 
kuł i Ch ask i oj e w i cza-

Zamach
na wachm. D abrow alskisis

Ustalono też fakt,  że zydzi s ta ra  ii 
się w dniu  zbrodni dokonać sam osąd i 
na  w achm is trzu  M arian ie  Dob-rowol 
skini, k tó ry  ocalał ty lko  dzięki przy  
padkow i.

Zeznania świadków7 s tw ierdza  ią, 
więc że zbrodnia  lęyła p lanow ana i że 
pos tanow iono usunąć  jednego z żninie 
rży  Po laków  w odwecie z.i śmierć 
Cejnlieha.

Proces zakończył się wzięciem p r ó b  
grafo log icżnych  p ism a Chask:e!ev.i 
cza d la  u sta len ia  au ten tyczności jego 
pam iętn ików . P am ię tn ik i  le, k t ó r w h  
au to rs tw o  k w estionu ją  pow  i.lowie 
wilni, za s tęp u jący  rodzinę śp.  Ruj 
nades łane  zostały  w ta jem niczy  si-o 
sób przez anonim ow ego nadaw cę na 
ręce obrońców ChaskieJcwicza.



0. Z. N. nie dąży do rozbijania organizacyj
Konferencja prasowa z udziałem płk. Kowalewskiego

We wtorek w godzinach popołud
niowych w .siedzibie Obozu Zjednoczę 
nia Nar. przy uh Matejki w Warsza
wie odbyła się konferencja prasowa, 
na którą przybyli
przedstawiciele całej prasy bez róż

nicy poglądów politycznych

Z KRAJU
Maltretowany mąż

ZABIŁ ŻONĘ.
W asy l  S ^m anynzym  N iegow iee po w. 
l ia lu sz  h 'l ła t  lezący w ieśa ia n .  został od 
s taw iony  cio sądu  .grodzkog** w ' /a łu sz u  
i)od zarzu tom  zbrodni m o rd e rs tw a  popeł 
monego n a  osobie swojej zony

P rz e d  k i lk u  la ty  śc igany  szeregiem 
egzekucji S em an y szy n  przen iósł własność 
swego g r u n tu  n a  żoną sw oją , k tó ra  znowu 
w ykorzys tu jąc  sy tu a c ją  m a ją tk o w ą ,  poczę 
ki m ęża wyc edzać oraz znęcać się na  n im  
t r z y m a ją c  go w dom u na łańcuchu . Na 

/•kulek donies ien ia  u k a r a n a  zos ta ła  Setna 
Hyszynowa k a r ą  6 miesięcznego wiezienia

Sem anyszyn n ie m ogąc  przeboleć n- 
traty w K ału szu  dob ra ł  sic do k a n c e la r i i  
n o ta r ia ln e j ,  gdzie podstaw iw szy  kobie tą  
n ieznanego  n azw iska  uzyskał  z powro 
łem przem es ien ie  własności g r u n tu  na  swo 
się nazwisko. Gdy się otom żona dem a 

ny szyna dowpdziala , spowodowała 
wszczęcie pos tę p o w an ia  k a rn e g o  przeciw  
mężowi, w w yn iku  k tó rego  S em anyszyn  
został skazany  n a  k a rę  więzienia bez w a 
ju rk ,o , /ego  przez 8 miesięcy.

M a ltre to w a n ie  Semanyszy* u w d a l '  
szym c iągu  m e  ustawało, Sem enyszyn  o 
g a r u h p y  „pasją w pąd i do m ieszkan ia  i za 
o d  s iek ie rą  zonę. n as tęp n ie  podpal i ł  za, 
ru d o w u a ia ,  poczcm sam oddał sic w ręce 
spraw iedliw ośc i.

Żon ibojće 'a resz tow ano  i o-adzouo w 
w ięz ien ia  sądu grodzkiego  k Kałuszu.

Po powodzi
K LĘSK A PO SUCH Y.

Z różnych m iejscowości Woj. k ie leckie 
go n iedo lkn ic iycn  k lęską  powodzi i g rad u  
bicra, donoszą o szerzącej s ię '  t a m  klęsce 
posuchy.

W sk u tek  nienotovv anych  dotychczas 
upałów, j a k i e  naw iedz i ły  woj, k ieleckie 
od połow y m a ja  i b ra k u  opadów  des ze z o 
wy eh, zboza i k a r to f le  są zagrożone.

N a g r u n ta c h  p iaszczystych  ży ta  zaezjt 
ua.ją ju ż  schnąć, p rzy  czym ziem ia  n a  sku  
tek  b rak u  w dgoci na znacznej głębokości 
je s t  sueiia i sypie się j a k  piasek.

L o tn icy  zgodnie tw ierdzą,  że w razie 
dalszego a ra k u  deszczu, i s tn ie ją c a  w woj. 
k ie leck im  posuchą  może mieć ro zm ia ry  

większe od o s ta tn ie j  klęski powodzi i g ra  
dobic ia .

Otwarcie wystawy
W LISKOWIE.

V> dniu  3 czerw ca rb. n a s tą p i  uroczy 
Ge o tw arc ie  w y s ta w y  pn. „ P ra c a  i k u l tu r a  
'vs. ‘ we w/.oi owej wsi Lisków  woj. łódz 
kiego. W ys taa ,  k tó ra  p o trw a  od 8 czerwca 
do 4  i ■ nea ib  będzie w ielk im  pokazem do 
robkn społecznego, gospodarczego i kul 
turaluego — ośw iatow ego wsi polskiej

l i ocz.ystego o tw arc ia  w ystaw y  dokona 
w im io .óu  P a r a  P re zy d e n ta  K .P. p rezes 
P a s y  M in is trów  g e n  S ław o j  -  S k iadkow  
^ki- W  p r o g ra m ie  o tw arc ia  w ystaw y  prze 
w idziane  .iest nabożeństw o w m iejscowym  
kościele, p rzem ów ien ie  k.s. p i a l a t a  Biiziń 
sktyo, tw ó ie y  wzorowej wsi w Liskowiig 
o raz  p rzem ów ienie  p rem iera  gen. S k ład  
kow skego, JTolskie Radio  t ra n sm ito w a ć  
będzie uroczysłoscć o tw arc ia ,  koncer t  n a  
te i cn ie  .szkoły zawodowej ,orsz zapozna siu 
chuczy z ca łośc ią  w ystaw y .

l e r e n  w ys taw y  obejm ie  pokazy  szkoły 
.iodowbine,;, sali sportowo - t e a t r a ln e j ,  
f póki zielu i, szkoy powszechnej pokazy  ba 
do" '. /  d ióg  i kopiama lo tów , szkoły zawo 
nowej żeńskie j,  wzorowej zagu Jy, sam orzą  
•lu. M »cji h ig ieny ,  o raz  m ie js  -owego sie 
loc inca  •

M in 's /e rs tw o  k o m un  k a t j i  udzieliło i a  
zjazd do T.iskowa znacz ,yeh znizęk kolo 
jc.wych w gisin icach od 63 do 75 proc. w 
zależności od liczebności g ru p .

Konferencję prowadził szef szła im 
OZN płk. Kowalewski, który zauozmił 
przybyłych dziennikarzy z postępem 
prac organizacyjnych obozu.

Oprócz sztabu,-— mówi płk. Kowa
lewski —■ OZN posiada órgard/neje 
terytorialne, które pracują w terenie 
i tworzą szereg komórek organizacyj
nych. Przewidywane jest w najobż- 
szej przyszłości utworzenie

czterech zasadniczych kadr, 
a mianowicie: kadry gospodarczej,
świata pracy, organizacyj młodzieżo
wych i wreszcie organu, który obej
mie wszystkie organizacje o charak
terze społecznym. Te cztery działy 
będą stanowiły
podstawę prac organizacyjnych obozu

Dziś mamy bardzo silnie posunięte 
prace na odcinku terenowym, aczkol
wiek siecią komórek organizacyjny 'h 
nie jest jeszcze pokryte terytoi ;um 
całego kraju- Do obecnej chwili zało
żono
19 okręgów miejski h, pizy czym w 
najbliższej przyszłości powstanie 8 

nowych okręgów.
Dotychczas zorganizowano 7 okręgów 
wiejskich.

„Od czasu ostatniej konferencji — 
mówił dalej płk. Kowalewski — 
prowadziliśmy rozi-ciwy na bardzo 
szerokim froncie politycznym . W  tej 
chwili trudno jest ujawnić te  rozmo
wy, ponieważ odbywały się one na 

terenie wzajemnego zaufania. 
Dodać tylko muszę, że rozmowy były 
bardzo rozległe i pozwoliły kierow
nictwu O. Z. N. zrozumkć w dużym 
stopniu i zorientować się w obecnej 
sytuacji politycznej w Pcisce i na pod 
stawie tego, że się tak wyrażę, '.wy
wiadu, ustalić pewne T u  my po typo
wania oraz plan, jak należy w dal
szym ciągu postępować. Zasadą na
szą, wynikającą z tych rozmów, je s t  
raczej współpraca z pewnymi orga

nizacjami.
Z przeprowadzonych z .różnymi 

grupami politycznymi 'rozmów stwier 
cizie można zasadniczą rzecz. Tnśłi

rozporządzenie wykonawcze ministra 
opieki spoi. o komisjach rozjemczych 
do załatwiania zatargów zbiorowych 
pomiędzy pracodawcami a pracowni 
kami w przemyśle i handlu.

W myśl tego rozporządzeniu mini
ster op. społ. powołuje komisję ioz- 
jemczą w drodze zarządzenia albo z 
własnej inicjatywy albo w razie 
uwzględnienia podania zainteresowa
nych osób lub organizacyj.

Komisja rozjemcza wzywa w cha
rakterze uczestników zatargu z b io r o 
wego ze strony pracodawców — z wiąz 
ki (stowarzyszenia zawodowe lub go 
spodarcze) lub poszczególnych praco
dawców i ze strony pracowniczej 
związki zawodowe. Czynności członka

W  poniedziałek został wniesiony 
do sądu okręgowego w Krakowie akt 
oskarżenia przeciwko Fleischerowej i 
ośmiu dalszym oskarżonym.

Akt oskarżenia obejmujący 103 
strony pisma maszynowego, zarzuca 
części oskarżonych udział w związku, 
który miał na celu zawodowe inter we 
niowanie u władz na rzecz zainiereso 
wanych osób —części zaś oskarżonych 
zarzuca u siło wane przekupstwa za 
pośrednictwem Wandy Porylewi, zn 
wej-

Głośna ta  afera interwencyjna 
znajdzie obecnie swój ostateczny epi
log w sądzie. Ja k  już zaznaczyliśmy

chodzi o to, co należy w Polsce zrobić 
to różnice pomiędzy prjgramarr.i po
szczególnych grup poh tyczny cl*, są 
stosunkowo nie wielkie. Są o .e na 
tyle nie wielkie, iż 
można śmiało powiedzieć, że w Polsce 
panuje pod tym względem bardzo 

(każe zjednoczenie- 
J e d i  ebtdzi oto, jak należy te pro 

gramy wcielać w życie, to w tym 
względzie wyłaniają się już poważne 
różnice, wynikające z pewnych mniej
szych, czy większych radykalizmów- 
grup które do tych zagadnień pod
chodzą. Jeśli chodzi o filtrowanie tych 
zagadnień pod kątem inleresu obron
ności państwa, trudności te mog;v być 
usunięte.

Dalej stwierdzić można że 
zasada obrony państwa jest uzna rana 
i jako metoda pracy programowej

stawiana jest przez wszystkich.
Najtrudniejszym w tym jest m >m mt 
kto ma to robić w Polsce, jaka gu.pu, 
czy jaka organizacja polityczna,

Analizując te zjawiska na lie 
wspomnianych rozmów i obserwac.vj, 
doszliśmy do przekonania, że wyni
kają one po prostu
z historii ostatniego trzydziestokilku- 

lecia mniej w ięcej od r. 19(10.
Okres ten możemy pod z'clić na ok-es 
do rewolucji i po rewoluc ji, do wojny 
i po wojnie, do odzyskania niepod'c- 
głości Polski i po odzyskaniu do roku 
1920 i po tym roku, do śmierci Mar 
-szalka Piłsudskiego i po jego śmierci. 
W tych różnych okresach każda grupa 
• polityczna..żyła. swym odrębnym ży
ciem i w ten sposób powstawało u war 
s twienie poHtycgne .w z\ciu polskim, 
które w szeregach starszego spohr.zcń 
stwa tkwi jeszcze dotąd, tkwią tam 
jeszcze tradycje czynu i walki. Okres 
ten wpłynął na rozprdszkowańie, spo
wodowane czy to względami tradycji, 
czy ambieyj osobistych-

Zastanawialiśmy się nad 'vm w 
jaki sposób można będzie osiągną-;' 
zjednoczenie

komisji rozjemczej w y k o n y w a n e  są 
honorowo.

Komplet komisji rozjemczej skła
da się z przewodniczącego, wyznaczo
nego przez ministra op. spoi-, członka 
•wyznaczonego przez ministra spra
wiedliwości, członka wyznaczonego 
przez ministra właściwego ze względu 
na gałąź pracy objętą zatargiem i * z 
ławników, powołanych przez prze w/d 
niczącego komisji w* równej liczbie 
pośród kandydatów,zgłoszonych pemz 
uczes t n i kó w za ta rgu.

Rozporządzenie przewiduje, że r/z 
praw y komisji są niejawne, jednak 
przewodniczący' komisji może dopu
ście na  ̂wniosek stron luli z urzędu o- 
beenosc na rozprawie osób imiennie 
oznaczonych.

poza główną oskarżoną Hindą vel ET.i 
leną Fleischerową żoną kupca z Tar
nowa akt obejmuje 8 dalszych oskarżo 
nych, któremi są: Izydor Fleischer— 
kupiec z '! arnowa- Erna Farberowa z 
Krakowa, Józef Hoehmana — Kupiec 
z Rzeszowa, Józef Hollender — ku
piec z Tarnowa, dr. Samuel SchaftDr
— adwokat z Bochni, Arnold Scheid
— adwokat z Krakowa, Leib Isler -- 
dyskonter z Krakowa, Maria Łapiń
ska - Hołyst — z Krakowa.

Termin rozprawy, która budzi zro 
zumiałe zainteresowanie nie jest je 
szcze ustalony.

ambicje, to dadzą się one rozładowad 
i muszę podkreślić ciekawy fakt, że 
przy omawianiu tych spraw umwiipi 
się one na plan drugi. Jeśli chodzi «? 
tradycje pewnych grup, Jo w stosunlrt 
do nich będzie można rozszerzyć jo na 
całe środowiska, w których powstały. 
Tak np. tradycję legionową możn.i bę
dzie rozszerzyć na całą młodzież.

Zdawałoby s :ę, że w tych war in
kach można żywić dolne nad*n j - mi 
przyszłość i tak jest w istocie.
Nie potrzebujemy sięgać po w bt'/ęf 

nie potrzebujemy robić rewolucji 
— zdawałoby się, że pole jest na tył.-* 
otwarte, że wszystko zrobić można 1 
niewątpliwie sic zrobi. Przy dopi*"wa
dzeniu roboty zjednoczeniowej muszą 
być uwzględnione dwa warunki, a 
mianowicie:

1) musimy nykazać •/ jednej -tro
ny zdolności organizacyjne, umiejęt
ność i bart charakteru, oraz

2) pokonać bierność społeczeństwa. 
Ta bierność jest charakterystyczną

cechą wszystkich społeczeństw. Tyl
ko momenty wytężonej walki o nie
podległość poruszyć mogą tę hieni Jć 
i pchnąć do czynu-

Na tym zakończył swą wyjaśnieni! 
zasadnicze płk. Kowalevski, po czym 
odpowiadał na. zadane mu pytania.

Jeden z obecnych na konferencji 
dziennikarzy wspomniał o wczoraj
szym przemówieniu płk- Koca, w któ
rym szef O. Z. N. mówił o pows :twa- 
niu nowej demokracji w Polse1 Jak  
to rozumieć?

—1 Pewne określenie w tej mierze 
musi być dane. Płk. Koc powiedział, 
że dążymy do stworzenia nowej demo 
kra ji, kierowanej przez interes naro
du i państwa, takiej demokracji w 
której - interes jednostki solidar>z>;je 
się z interesem państwa. Ta fonńulka 
mniej więcej zawiera w sobie pewną 
treść doktrynalną, której 
rozwinięcie będzie podane w niedłu
gim czasie, wówczas, gdy opubliko

wany będzie statut- 
Sprawa ta wtedy będzie dokładnie 
sprecyzowana.

Nie będziemy dążyć da rozbijania 
organizacyj, 

a raczej do współpracy z nimi. OŻN 
jako jedno z haseł postawił wspólpra 
cę z organizacjami katolickimi.

Czy O. Z. N. golów byłby współ
pracować ze Związkiem Nauczyciel
stwa Pol.?

Kierownictwo Z. N. P  nie chce 
zasiąść do wspólnego atolu. Na razie 
odbywa się prawu organizacyjni, lec/, 
kiedy organizacja okrzepnij wtedy

automatycznie dojd/tc do sD mu.i.
O ile jednak Z- N. P. podpisze się pod 
naszym programem i będzie go w yko
nywał, wtedy usunięte zostaną U 
kie trudności.

Mówią, że Obóz Zjednoczęmiii 
Narodowego podjął inicjatywę

w kierunku złagodzenia emigracji 
politycznej,

Ktoś z kieiownictwa obozu miał 
gdzieś jeździć, a późmej ukazało się 
sprostowanie Iskry. Ile je*t prawdy 
w tym? — pada pytanie Może GZN 
będzie zależało na zniesieniu teg\» 
przykrego stanu rzeczy 1

— Żadnych wyjazdów nie było - -  
odpowiada płk- Kowalewski.

— W kołach dziennikarskich opo
wiadają, że organizacja OZN zakoń
czy się w grudniu. C/y wtedy OZN 
będzie miał wplvw na rząd?

— Obóz Zjednoczenia Narodowego 
w stosunku do i*ządu bedzie musiał 
sięgać przez czynniki nadrządowe, to 
jest dzisiaj jego rola w Polsce. 
odpowiada płk. Kowale vski.

— Wkrótce powstać ma nowe pis- 
mm Mówią, że będzie ono organem 
O. Z- N. Czy to jest pra ,vda?

— Nie — zaprzecza płk. Kow.Yw- 
ski. — W tym wypadku odstąpiliśmy 
od tradycji. Dawniej każda grupa po
lityczna zaczynała od swego organa. 
My tego jednak nie zrobiliśmy.

Załaroi zdiorowe w  przemyśle i handlu
będą rozs trzygać  komisje rozjemcze

Dnia 1 czerwca br. weszło wv życie

Ant oskarżenia przeciw Fleischerowej
ostał wniesiony do sądu
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Podatku samorządowego nie bedzie
Wypowiedział się przeciw niemu wicepr, Kwiatkowski

Kom isja skarbowa sejmu we w i <: 
rek popołudniu obradowała w dalszym 
«iągu nad rządowym projektem  usta
n y  z dnia 11 sierpnia 23 roku o ty m 
czasowym uregulowaniu finansów ko 
munalnyeh. Do p ro jektu  tego poseł 
.Widacki zgłosił wniosek, proponują *y 
■wprowadzenie poprawki do rządowe
go pro jektu  ustawy, mającej na celu 
rozszerzenie prawa poboru dodatku 
do  podatku dochodowego mi rzerz 
miast, istniejącego już w wojewodz- 
twacłi zachodnich na obszar całej K-:c 
czy pospolitej.

Po otwarciu posiedzenia zabrał 
głos pan wiceminister Kw ia tkow ski, 
k tó ry  oświadczył m. in.:

Zgłoszenie do przedłożenia rzą d o 
wego tak zasadniczej poprawki, j  iką 
jest wniosek posła Widackiego, 
nie wydaje m i się uzasadnione, co 
chcę obecnie z całą otwartością s lw ier 
dzić. Wprowadzenie do podatku doclio 
dowego, k tó ry  zresztą został ,iuż pod- 
wyższony w roku 1950 dodatku samo
rządowego, przyniosłoby wszystkim 
samorządom przy zastosowaniu na j 
wyższej normy stawek 50 do 60 mdio 
nów złotych.

Gdyby przyjąć te masy płatników, 
które posiodają do 6 tysięcy złotych 
rocznie dochodu, to jest na,]licznie.,sza 
kategorię warsztatów produkcyjny .li 
i handlowych, okazałoby się, że rocz
nie obciążenie te j g rupy państwowym 
podatkiem dochodowym czyni sumę

do 35 milionów, a obciążenie pro jektu  
wanym dodatkiem przy zastosowaniu 
nawet połowy stawek wynosiłoby je
szcze 18 m ilionów złotych. Oczywiście 
nic pozostałoby to bez w p ływ u  na r->z 
wój koniunktury, gdyż rownoczesn-jc 
obserwujemy, że szczególnie w małych 
i  średnich warsztatach produkcyjnych 
szczupłość kap ita łu  obrotowego jest 
W chw ili obecnej czynnikiem, 
k tó ry  osłabia proces gospodarązaf, re
konwalescencji

Nie obejdzie się w jesieni Inez, ro 
ku bez omówienia pro jektu  glębsz --h 
reform, w których nie wykluczam znó 
ry  pewnych zmian w zakr-sie podatku 
dochodowego. To nie mus , ale mmc 
stać się koniecznością.

Dlatego sądzę, że do jesieni sy tua
cja w yjaśn i sit; w w ie lu dotychczas 
niejasnych szczegółach.

W  dyskusji po przemówieniu wice
premiera Kw iatkowskiego, zabrał 
głos poseł W idacki, k tó ry  zgłosił wnm 
sek o odroczenie rozprawy nad prze
dłożeniem rządowym do sesji zwyczaj 
nej-

Ponieważ przewodniczący ze \v/.glę 
dó i r  formalny ch wniosku tego nie pod 
dał pod głosowanie, poseł W idacki 
zgłosił wniosek o odrzucenie przedło
żenia rządowego w całości.

W głosowaniu wniosek ten prze
szedł większością jednego ciosu. Za 
wnioskiem opowiedziało się 10 pize- 
ciwko 9 członków kom isji.

Stanowisko p. wicepremiera K w ia t 
kowskiego jest odźwierciac!leniem opi

5 t r .  j ___

n ii społecznej, która  niedwuznacznie 
wypowiadała się przeciw now mu 
obciążeniu.

I  my, odnosząc się krytyczn ie  do 
sprawy podatku samorządowego, by 
liśm y w granicach naszego zasięgu 
wyrazicielam i poglądu sfer, które m;a 
ły  ponosić nowe ciężary.

REKORD POLSKI

Praszek i mowa budżetowa
ICim jest nowy premier brytyjski

K uka  la t temu, a było to w dzień 
wniesienia nowego budżetu do Izby 
.Gmin, w Timesie ukazał się k ró tk i lis t 
no redakcji. Piszący kemunikuwał, ze 
sj acerując po* St. James Paik, zauwa 
zył na drzewie ptaszka — nie parnię 
tam już nazwy — który jakim ś d z i w 
nym trafom  o te,j porze roku przywę
drował do Londynu. A uto r musiał być 
pod silnym  wrażeniem owego faktu, 
skoro postanowił zaprzątnąć nim u w a 
gę publiczną. Podobnych listów dużo 
zjawm się w  „Tim esie". Osobliwotcią 
w danym wypadku było to ze napisał

go sam kanclerz skarbu N eville  Cham 
berlciin, obecnie premier IV. P ry  ta ni i, 
że w chw ili tak ważnej przed wygło
szeniem w ie lk ie j mowy budżetowej, 
zainteresował się sprawą małego pta 
szka. Nie sądzę, by w analogicznej sy
tuacji m inister finansów jakiegoś in 
nego kra ju  nie m iał innych kłopotów', 
jak przypadkowe curiosa z życia pta
ków .

SzezegSl błahy, ale enaruktirystyez. 
ny. Angielscy mężowie stanu nie przej 
rmiją się do tego stopnia, polityką, by 
zapomnieć o swych zamiłowaniach

i

S

5 0 0  kawałków  

co minutę.

. .  .500 kaw a łków  m yd
ła  co minutę p roduku 
ją za k ła dy  S C H I C H T -  
LEVER w W arszawie. 
Tylko ogromne uznanie 
jakim się cieszy mydło  
Jeleń Schicht um ożliw ia  
zdobyc ie  tego re ko r
du, a na takie uznanie 
zasłużyć może ty lko rze
czywiście dobre  mydło.

W Y R Ó B  K R A J O W Y

sportowych, o swym  takn li czy in 
nych „hobbi'es“ . Suchy, sztywny i..re
alnie zrównoważony Neville V ham 
bcrlain, chodzącą proza, ma, jak \v»e 
iu Ang lików  sentymentalne labnśei, 
które jeszcze bardziej uwypukla ją  je 
go niewzruszony spornij Lubi spędzać 
weekcendy w ciszy w ie jskie j ;łow» ty  
Dy, zagląda, do gniazd phi.-, ich i n im  
dzi za jednego z największych po ! »r 
dzie Grey'u znawców ptasiego rodu

N o w y premier >\ w B ry lam i liczy 
i at ó<S. Jest synem znakomitego męża 
stanu, twórcy nowoczesnego iinpći * 3 -  

lizmu brytyjskiego, Joe Chamber lai- . 
aa, i  młodszym bratem niedawno z mar I 
lego sir Austina Chamberlaina. j

Brakuje pończoch
W  M O S K W IE  I  G D Z JE JN D IE J .

.,]zvńe»fia“ donoszą z M oskw y o w ie 
lk ic h  zapotrzebowaniach na pońezaoeky, 
do k o m isa ria tu  lekk iego  przem yśle , k tó ry  
n a p ływ a ją cych  ze w szystk ich  stron ZS8R  
m im o  k ilk a k ro tn y c h  uprzedzeń nie za iu lt; 
rcsow al sic w iy m  czasie coraz ba rdz ie j pa 
dupa dającą p ro d u kc ją  tego a r ty k u łu  p ie r 
wszej potrzeby. -W te j c h w ili w y tw o rzy ła  
sic taka  sytua  cja, że a n i w L e n ig ra ilr ie , 

a rii w  M oskw ie, ani w C harkow ie , ani w 
K ostow ie  ’ in . podobnych w iększy cii 
ośrodkach trudno  dostać pouczoeii.

„ Iz w ie s t kończą swe a la rm y  na te 
m at pończoch zw ro tem  do kom isarza tek# 
kiego i ryem jfs ln , Łu b ino w a

Po ataku samolotów na krążownik niemieck
i zbombardowaniu Aimeni

Przez c a ły  dzień p on ie d z ia łko 
w y  ś w ia t z n iepoko jem  i trw o g ą  
ś ledz ił w iadom ości nadchodzące z 
H iszp a n ii. O to w  następstw ie zhom 
bardow an ia  pance rn ika  n iem ieckie  
go przez hiszpańskie samoloty rzą 
dowe —
rząd Rzeszy przedsięw zią ł n a tych 
m iastow ą akcję  odwetową o s trze ]j- 

w u ją ć  p o rt A ln ie r ię .

Dzisiaj, kiedy rozporządzamy mnó
stw em  szczegółów m ożem y już 
p rzys tą p ić  do zastanow ien ia  się 
nad tłem i  następstwami te j jeszcze 
jedne j k rw a w e j tra g e d ii h iszpań 
sk ie j.

Na w stępie fa k t :  oto fa k te m
stw ie rdzonym  jest, że panom n ik  
n ie m ie ck i s ta ł na redzie p o rtu  Ih i-  
za bez agresyw nych  za m b ró w . 
Świadczy o tym  chociażby i on s/cze
go], że załoga n ie b y ła  u k ry to  w 
schronach okrętowych Kicz pyzdiy 
w a ła  bądź to na pokładzie  budź w 
messie żo łn ie rsk ie j. Stąd też w ie lka  
liczba  o fia r  —  23 za b itych  i  S3 ra n  
nycb. Trudno w tych warunkach 
lansować w ersję  o o s trze liw an iu

sam olotów  rządow ych  przez ok rę t 
n ie m ie ck i ty m  ha rdz ie j, że ..D eu t
sch land14 zako tw iczony  b y ł m <ę j-y  
o k re ta m i a n g ie ls k im i a fra n c u s k i
m i, a w iec —  sam o lo ty  r z ą  lov. e 
zaatakiwały pancernik niemiecki.

Z d ru g ie j je d na k  s tro n y  w a rto  
wskazać na to, że 
p a n ce rn ik  „D e u ts c h la n d " zaw iną ł 
do p o rtu , k tó ry  n ie  należni il<> 
s tre fy  ko n trą  ?gej, p rzydz ie lone j
jednostkom  n iem ieck im  z ra m ie n ia  

k o m ite tu  n ie in te rw e n c ji

S tre fa  ta  b y ła  s tre fą  francuską . 
F o rm a ln ie  w ięc rzecz b io rąc  okrę t 
n iem ieck i sta l na redzie p o rtu  Ib i  
za „n a  w łasne ry z y k o 44 —  ja k ie  
zawsze połączone jes t z p rze byw a 
n iem  w  obszarze dz ia łań  w o je n 
nych.

O czyw iście fa k t  ten chociaż t y  
najbardzie j jaskraw y, nie upoważ
n ia ł je d na k  lo tn ik ó w  h iszpańskich  
do n a g łe j napaści —  ju ż  choćby z 
tego w zg lędu, że o k rę t n ie m ie ck i 
p rze byw a ł na wodach h iszpańskich  
z ra m ie n ia  k o m ite tu  n ie in te rw e n c ji

ja k o  jeden z o k rę tów  k o n t r o ln y c h .
Podobny zresztą wypadek zda 

rz y ł się ju ż  raz przed k i lk u  d n ia 1 ii 
z włoskim  okrętem wojennym „M ar
ie tta 4', k tó ry  również został zaata
ko w a ny  przez sam o lo ty  rządowe w 
porcie Malorka, znajdującym się im  
za w ioską s tre fą  ko n tro ln ą .

W  pierwszej chw ili sytuacja w y
glądała groźnie - -  gdyż nie w iado
m o b y ło  czy w yp a d k i te n ie pocią
gną za sobą innych zajść.

Jednakow oż rząd  n ie m ie ck i z 
g ó ry  ośw iadczył, iż  wrraz z za koń 
czeniem bom bardow an ia  A lm e m - -  
uważa akc ję  odwetową za z a ła t

w ioną.
Rząd w a le nck i —  tak  g ło s iły  p ie r 
wsze pog łosk i —  zażądał zw o łan ie  
sesji nadzw ycza jne j R ady L ig i.  A le  
zarów no A n g lia  ja k  i  F ra n c ja  za
ję ły  odm ienne stanow isko, t łu m a 
cząc p rzedstaw ic ie lom  rządu wa- 
łenckiego, że L ig a  N a rodów  w tym  
w yp a dku  n ie  m o g łab y  dz ia łać ju ż  
choćby d la  tego, ponieważ an i 
N ie m cy  a n i W ło c h y  z L ig ą  N a ro 
dów' n ie w spó łp racu ją .

T ak  w ięc dotychczasow y rozw ó j 
wypadków^ zdaje się w skazyw ać na 
to , że
dalsza ro z g ry w k a  nastąp i na te re 
nie d yp lom a tyczn ym  i to  w k o m i

tecie n ie in te rw e n c ji.
W ys tą p ien ie  N iem iec i W łoch  z ko 
m ite tu  n ie in te rw e n c ji je s t w ty m  
stan ie  rzeczy n ie  ty lk o  dem onstra 
c ją , ale także podyk tow ane  chęcią 
zapew nien ia  sobie w ygodn ie jsze j 
p o zyc ji w y jśc io w e j p rz y  dalszy-di 
rokow an iach .

A czko lw ie k  —  ja k  się d z is ia j 
zdaje —  w y p a d k i os ta tn ich  dn i n io 
pociągną za sobą szerszego ko n 
f l ik t u  —  gdyż ze w szystk ich  s tr  n 
w idać s ta ra n n i załagodzenia za j 
ścia —  to jednak sama m ożbw oś ' 
n iebezpiecznych k o n f lik tó w  nadal 
is tn ie je .

D la tego  też w  in te res ie  poko ju  
św ia tow ego le ży  ja k n a jry c h ie jrz e  
u rzeczyw is tn ien ie  p ra w d z iw e j n ie 
in te rw e n c ji a przede w szys tk im  
wycofania cudzoziemskich o lmbu 
kó w  z po la  w a lk i na pó łw ysp ie  
Ib e ry js k im .



Problemy dnia

400 tys. zł. to za mało
Lekceważenie wartości gospodarczych Zagłębie*

DRZAZGI,

„Piechtą M

.Po wielkich gw ałtach, wielu in te r 
wencjach, nam yślaniach się nareszcie 
kom itet ekonomiczny rady  m inistrów  
przydzielił za pośrednictwem Banku 
Gospodarstwa Krajowego Sosnowco
wi 400 tys. zł., a Iłąitrowie 100 tvs., 
podczas gdy Sosnowiec na tę  akcję 
potrzebuje ponad milion zł,, a Dąbro 
wa także chciałaby dostać znacznie 
więcej pieniędzy na budowo ictwo.

P rzyznanie  Sosnowcowi i D ąbro
wie, Będzin bowiem już poprzednio 
coś tam  dostał, tak  m izerne j kwoty u- 
p rzy tam nia  nam
istnienie stałego źródła wszystkich na 
szych bolączek.

Je s t to lekceważenie Zagłębia, a 
w najlepszym  razie niedocenianie jego 
ważności w życiu gospodarczym  
Polski.

W arszaw a, zahypnotyzow ana wiol 
kością przem ysłu śląskiego, rozma 
chem Gdyni, planam i zbudowania cen 
tralnego  ośrodka przem ysłowego w 
Sandom ierzu,

przeoczyła Zagłębie, 
m ające swoje tradycje  gospodarcze, 
sw oją odrębną fizjognom ię przem yśle 
wą, swoją w łasną linię rozwojową.

Słusznie o tym  pisze mee. Ju liu sz  
Braun, przeciw staw iając się p rzy łą 
czeniu Zagłębia do Śląska, w broszu
rze pod typ :

,, Twórcze wartości i drogi rozwoje 
we województw* kieleckiego'*.

,,Zagłębie Dąbrowskie n iew ą!pli- 
wie ma swoją prężność gospodarczą 
— pisze Ju liu sz  B raun — sw oją 
ekspansję zupełnie niezależną, a 
niekiedy naw et kolidującą z in te re 
sami Śląska- Ta prężność gospodar
cza w yraża się w lokowaniu się w 
pobliżu tutejszych ośrodków węglo
wych licznych działów przem ysłu, 
w tendencjach elek tryfikacyjnych  
itd. Zagłębie Dąbrowskie ma włas
ne drogi rozwojowe, idące ku wsaho 
dowi i północnemu wsclgodowi, a 
w każdym  razie nie ku zachodowi. 
Przyłączenie do Śląska Zagłębia Dą 
brows kiego, terenu uboższego, go 
rzej zainwestowanego, zabiłoby wio 
sne życie Zagłębia, jego inicjatyw ę, 
przytłum iłoby jego dynam ikę rozwo

Mowe władze lodiif legieeewej
W SOSNOW CU

\ ,  D om u Społecznym  w Sosnowcu od 
był się  z,juzu delega tów  Rodziny leryono 
v r j  z pow ia tów ; ł nlzirr-kigo .zaw ier

c iańsk iego  olkusk iego
P rzew odn iczy ł zjazdowi prezes ok ręgu  

w icepr. H .  A lm stead t.
Po om ów ien iu  szeregu  sp ia w  odoy ly  

sic w ybory  now ych  władz.
P rezeską  okręgu  zo s ta ła  w y b ra n a  p. 

A lm staed tow a ,  poza ty m  do za rządu  zo 
s ta ły  w y brane  p. p.: Matyszkiev.-ć zowa,
R a jso w a  Ł ap iń sk a ,  A Gocowa, A. Ćwik
l iń sk a  i Wł. Olszewska

jow ą; teren, m ający szczytne, a z 
p u n k tu  w idzenia ogólnego, nader 
pożądane am bicje by być sam o
istnym  ośrodkiem  gospodarczym , 
prom ieniującym  na zewnątrz, sp in  
wadziłoby się do roli przedpola, czy 
przedm ieścia bogatego Śląsku".
U w agi nasze nie są oczywiście po 

święcone spraw ie przyłączenia czy 
też nieprzyłączania Zagłębia do Ślą - 
ska, ale
sprawie lekceważenia naszego osnuł 
ka przemysłowego.

Przytaczam y opinię mee, B rauna, 
znajdziem y bowiem w niej potw ierdzi 
nie ważności gospodarczej Zagłębia.

Nie najm niej p rzykrym  dowodem 
lekceważenia, jak ie  nas spotyka, jes t 
owe 400 tys. zł. dla Sosnowca i 100 ty, 
dla Dąbrowy Górniczej.

Są to spraw y, które m uszą wywo 
lać p ro test wszystkich zagłębiam  
zarówno tych, którzy chcą być w łaści
cielami nowych domów, jak i tych, 
którzy mogliby przy ich budowie zna 
leze pracę. ((■),

1
ćhufóZóie i'tu ń e ó o ić  P U D E R
cSdZ a. z a f x z u m i T i 'AP. KOWALSKI

Grodziec oez ogródKów działkowych
Choć jest dużo ziemi bezużytecznej

Do jednych z w ażniejszych zagad 
nień samorządów w Zagł. należy zali 
czyć spraw ę tw orzenia ogrćdk. d zu tk o  
wych. Ogródki działkowe m ają  przede 
w szystkim  decydujący wpływ r.a 
s tan  zdrow otny młodego pokolenia, 
dziecko bowiem spędza czas na wol 
nym  pow ietrzu w otoczeniu roślin, a 
nie na ciasnym  zaśmieconym ped- 
wórku lub dusznym  mieszkaniu-

Ogródki działkowe podnoszą rów
nież wygląd estetyczny zaniedbanych 
dzielnic.

Dobrze zagospodarow ane ogródki 
działkowe w pływ ają na wszechstron
ne podniesienie się stanu  k u ltu ra ln e 
go m ieszkających wokoło tych polek 
obywateli. A co najw ażniejszy o g r ó 
dek działkowy jes t w arsztatem  miłej 
i zdrowej p racy  dla każdego działko 
w ca.

Z  przykrością musimy tu zazna
czyć, że
jeden z większych ośrodków u Zagłę
biu, a mianowicie Grodziec nie u rzą

dził dotychczas ogródków dia bc/ro - 
botnych.

A bezrobotni górnicy j robotnicy 
prosili o przydzielenie im choć skrom 
nych terenów pod ogródki. Zarząd 
gm iny czynił w tym k ierunku s-a ra  
nia, lecz podobno spotka! się z w ielo
ma przeszkodami.

Ja k  nam wiadomo to Grodziec pa 
siada wiele terenów, które leżą odł 
giem bezużytecznie. W ystarczy  tu 
wymienić
część terenów, należących do majątku 
p. Ciechanowskich oraz tereny kolonii 
Roleradzkiej, należącej do Tow. Gro- 
dzieckiego.

Należy przypuszczać, że zarówno 
pp. ( ieenanowscy, jak  i rl o w. Grodzie 
ckie poprą akcję tw orzenia w Grodze u 
O gródków  działkowych, p rzyczyn ia jac 
się tym  samym  do częściowego złago
dzenia ogólnej biedy wśród bezrobot
nych.

I).

Strzelecka uroczystość w Niwce
ręcenie pierwszego domu strzeleckiego w ZagLbin

W dniu  6 tmi. odbędzie się uroczystość 
p o w i e  lenia d o m u  s trze leck iego  w Niwce 
— dzie ła  zLiorowego w ys iłku  Zarządu, ka 
d ry  kom eudanck ie j ,  strzelców, strzel czyń 
iu ie jseo*  eg o Oddziału .

P r o te k to r a t  n ad  uroczystośc ią  poświęcę 
m e  p ie rw szego  dom u strzeleckiego w Za 
g łęb in  ob ją ł P a n  P re m ie r  g en e ra ł  dr. 
F e l ic ja n  S ław oj — SkladkowoŁi, a god 
n e j  członków K o m ite tu  honorowego przy 
ję li  pp. wojewoda Kielecki d r  Wł. D zia  
do.-z, szef sz taou  gene ra lnego  gen. W S ta  
eAewicz, prezes Zarządu  Go, v u cgo ZS 
mec. F . P asc h a lsk i ,  p rezes  d y rek e y j  To 
war/,} s iw a Sosu. K op  uiz. MaGu* Mai 
piat_

i dział w komitecie poświęcenia domai 
p rzy ję l i :  I i i a  S ta ro s ta ,  P a n o w ie  — Powód 
ey p u i kćw* w ładz i o rgan izacy j.

W  dniu tym  o godzinie 9 na  placu vzko

Iow. „Czeladź’' buduje ogród jordanowski
dla dzieci  na  P ia s k a c h

4 owarzyst\vo ,,Czeladź" p rzygoto
wuję milą niespodziankę dla dzieci na 
Piaskach- O statnio przystąpoi.o do 
budowy pięknego ogrodu Jorda* . a v - 

skiego, w którym
dzieci liędą mogły beztrosko spędzać 
czas na wspólnych grach i zabawach.
zam iast szukać rozrywek na ulicy, 
gdzie na każdym  niemal I roku czyha 
niebezpieczeństwo.

Budowę ogródka jordanow skiego 
zainicjowało społeczeństwo na P ias
kach. Myśli tej jednak  inicjatorzy nie 
mogli zrealizować, ponieważ 

na przeszkodzie stanął brak odpo
wiednich funduszów. 

Zwrócono się więc do tow. ,,Czeladź1'

z prośbą o pomóc. A dm in istra to r tow. 
„Czeladź" p. H erdhebau t ustosut ko- 
wał się życzliwie do p r-sb y  mieszkań 
ców, przy czym oświadczył, że 
ogródek jordanowski na w łasny kosz t 
wybuduje tow. .,Czeladź" przy ul.

Mickiewicza,
pom iędzy szkołą powszechną a bo
iskiem  sportow ym  „Placów ki". .Wię
ksza część robót w ykonana nędzie 
jeszcze w bieżącym roku. Obecnie 
przeprow adza się niw elację terenu, 
po czym w ykonane będą urządzenia 
do zabaw dla dzieci. Koszt budowy 
ogródka jordanow skiego wy nie be o- 
koło 6 tys- zł.

Jy p-rc-zeciuie.i w Niwce us tav  ,'ą się Zarżą, 
uu. oddzia ły  nu;-.'kie, żeńskie, Oddzia ł kem 
ii}- z K az im ierza ,  kolarze, o r lę ta  z ( , i !e—o 
te renu  [.o M a tu  będzińskigo.

K o m e n d a n t  P o w ia tu  zarządził m arsz  
gw i;izcłz'-t.v d ru ży n  pieszych t  trzech 
tiunktów pow iatu ,  r a id  p a tro l i  kolorskcti 

o raz k o n ce u trae ja  strzelców, strzel czyń i 
or lą t w Niwce.

W szys tk ie  o rdauizow aue w y ie c z k i  zo 
s ia n ą  sk ie row ane  tia uroczystość -y Niwee. 
Droc/-}'-tosć n iedzie lna  będzie w ielką ma 
im o s ia U n  strzelecką, p rzeg lądom  sił i 
t rw a ły c h  czynów obyw ate lek  di. ditkcua  
a y c h  w y ią tz iue  w łasną p ra c ą  w łasnym i 
ś r o d k a u . i ir.ct c r  i a! n ymi,

O fooozinie 3.45 raport, ,  'zl.cżcma wieli 
ca na  p ’y c !e „Neznnnego ŹcKkmza i w y. 
iiuiisz nabożeństwo de p a is i ia łn ęs jo  
K e s c m i a  w Niwce.

O  godziuic 12 d e f i l a d a ,  p ^ w .ę c e n ie  
dom u i p rzem ów ienia .  O godzinie  13.50 
p rzyrzeczen ie  strzeleckie o r lą t  i w b i ja n ie  
gwoździ do pam ią tk o w e j  tarczy, O g-';dz. 
14 w spólny obiad żołnierski Gd godz. 15 
do 17 zawody sportow e na s tad io iće ,  e r a  z 
pokazy  zbiorowe i ind y w id u a ln o  strzel 
czyń i oriął.

Uroczysto.se rozpoczną si« bez względu 
a a  s l a a  pogedy i ściśle wędłusr u s ta lo n e
go p ro g ra m u .

W  związki, z ty m  K o m ite t  oóświęeetda 
łom u , i  osi zaproszonych  gości, o rg a in z a  
eje i sąsiednie  O ddzia ły  s trze leck ie  o 

p u n k tu a ln e  p izybye ie  o g odz in ‘e <; rano  
n a  p ł a t  szkoły powszechnej w Niwce. 
gdzie  nas tąp i u s taw ien ie  p rzyby łych  
:.'rtip, uczestników, ora-: p rzy g o to w a n ie  do 
r a p o r tu .

Członkowie K o m ite tu  i Zarządów -Od 
dzia łów  strzleckich  o t r z y m a ją  n a  m ie j 

scu opaski i znaczki, k to ic  b idz ie  w y d a 
w ał K o m ite t  W ykonaw czy , -,v dn iu  po 
św ięccnia od godziny  8 do 3.

Jako  echa konferencji prasowej w 
sosnowieckiej Izbie p n e m  udowo  — 
handlowej ukazują się w „Kurierze  
11 arszawskim“‘ korespondencje z Za
głębia, w szczególności z kopalni ,r /o- 
tiisz 4 i s Czeladzi

W  ostatniej korespondencji z tego 
miasta znajdujemy taki oto n iezun idy  
obrazek.

Na łączce leży kilkunastu mężczyzn: 
przyglądam  im  się  z zaciekaw ieniem . 
W szystko ludzie w siie wieku. Cóż oni tu 
robią o jedenastej rano?

N ie nie robią „Świętują*1. Wii.-U za 
cześć ich — to be/.i-obuc/.y... Z Czeladzi?

I E  — nie. Z Będzina, r, Zawiercia z Dąóru 
w y.

— Tutaj, w Zagłębiu Dąbrowskim , pro 
sze pana — to jak w jednym  ntic-seie. 
W szędzie się dojdzie pi echtą.

Tak jest wszędzie... Zwłaszcza z  
Zawiercia do Czeladzi.

DRZWI i OKNA
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RADIO.
Operetka F r i t z a  K r e i s l e r a  „S is-y’’ 

przenosi t łu e h ae zy  rad iow ych  w miłą a t  
inosfoię , j a k a  o taczała  za czasów mio-io 
sci au ń ir iack icyo  cesa rza  F ranciszka ,  dó 
zeta.. Operoika ta  i! u P ru je  k łopoty , wyni 
Ł ające  z p ro jek tow anego  m a r ia ż u  Praw 
ciszka Jo z e fa  z có rką  M a k sy m il ia n a  Ba- 
.vai&kiego -■ H eleną. H elena jednakże  ka 
cha kogoś innego  i godzi się na s i a l  z Fra>« 
ciszkiem  ju z e te m ,  n ic  śm ie jąc  się sprzęci 
* ić  woli a reyksiężny .  A by pomoc sioslrzu 

w je j  e t rap i  en i uch p rz y b y w a  na dwór nih. 
dc /a  s ios tra  H eleny , zw ana  pieszezoiliwiń 

Sissy. T u ta j  pozna je  j ą  cesarz i choć nią 
w iedzia ł kim jest- pokochał j ą  > p o s ta n o 
wi portuiiić M ala  tśissy s ta ła  «iq wkrólco 
cesarzową A us tr i i  E lżb ie tą ,  je d n ą  z n.ijpą 
p idarn ie jszycl i  i n a jh a rd z ie j  kochanych  
władczyń.

Muzyczne opracow anie  tego ślicznego 
te m a tu  przez św ie tnego  m uz y k a  K re is le 
ra, za g w a ra n to w a ło  powmdzenie tej opero* 
ce F o ls ik e  u a d io  n ad a je  dla s vych słucha 
czy auo y c ję  tę  dziś o godz. 20 00 w wykona 
nu A m eii  S z iem iusk ic j,  A ie k s a n d ra ra  W a. 
sieia i in u je i i .  O rk ie s trą  i chó rem  L’. i-’, dy 
i y g u jc  Zdzisław Górzyński

 oo» 1

Zgłoszenia na członków Oli
przyjmowana są w Sosnowcu 

w sekretariacie Okręgu
Z prezydium okręgu miej-kiego  

O. Z. N. na Zagłębie Dąbrowskie k<»- 
monikują nam. że został utworzony 
sekretariat tego okręgu w Smrutwrą 
przy ul. Zakręt (i.

Jest to łokal tymczasowy bezpłat
nie oddany i urządzony przez p ł„ 
Piątkowskiego. W lokału tyci będą 
przyjmowane zgłoszenia na członków 
Obozu Zjednoczenia Narodowego od 
godz. tt  do 13 i od t7 do 19.

W lokalu będzie się można zapo
znać z regulaminem. Sekretariat upo
ważniony iest do zbierani?, składak
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Z teki nauczyciela

Piętnaście tysięcy dziatwy z naszego okręgu
zw ied z iło  w f^m roku 6 d y n ię

J u ż  z g ó rą  od ty g o d n ia  w  z.igłę- 
fńowskich szkołach pachn ie  m orzem . 
O żyw ezy w iew  B a łty k u  w ta rg n ą ł w 
m u ry  szkolne w raz  z ro zen tu z jazm o 
waną. g ro m ad k ą  w ycieczkow iczów , 
k tó rzy  opalen i, w y k ąp an i w n a ja n te n  
ty czn ie jszy m  po lsk im  m orzu, w rócili 
n a  ław y  szkolne uśm iechnięci, z gło
wam i zaw róconym i, n ie  iyle z p rz e 
b y te j m orsk ie j choroby, co racze j z 
n ad m ia ru  doznanych w rażeń .

N ic wiec dziw nego, że 
każda lekcja, każde niemal zagadnie
nie daje uczniom okazje do zahacze
nia o ten bezsprzecznie em ocjonujący 

tem at.
Ci nieliczni szczęśliw cy, k tó rzy  m ogli 
w ziąć udział w wycieczce, zaraz ili 
sw ym  en tuz jazm em  kolegów. D/.iś 
m ówi się ty lko  o G dym , o okrętam i i 
m orzu. W szystko  inne je s t m ało w aż
ne; szkoda gadać...

N a jb a rw n ie jsze  ilu s trac je , czy naj 
kw iec istszy  w y k ład  nauczyciela  nie są 
w  s tan ie  an i w cząści zastąp ić  ju ż  nie 
ty lk o  doznanych w rażeń  przez sam ych 
uczestn ików  w ycieczki, lecz naw et ich 
pozorn ie  n ieudolnych , f rag m en ta ry c z 
nie u ję ty c h  opow iadań  o ty m  w szy
stkim , co w idzieli i p rzeżyw ali. Ż resz 
ią  i szkolne obrazy , p rzed staw ia jące  
p o r t  i m orze, n a  k tó re  dotącł spog ląda  
ło się podczas lek c ji sennie i jednym  
okiem , ożyw iły się nagle, n ab ra ły  k Jo 
ry tu  i sensu.

— W idzieć to w rzeczyw istość,, a  
późn iej p o p a trzy ć  na  obrazek, to co in  
nego — mówi z przekonan iem  jeden  
z szóstoklasistów .

—  Teraz przynajm niej wiem , że to 
nie blaga... tyle wody... N igd y w to nie 
wierzyłem , — przyznaje się szczerze.

Podczas p au z  chłopcy z b ija ją  się 
w grom adk i i s łu ch a ją  n iekończących 
się opow iadań  tych  kolegów, k tó rzy  
by li na  m orzu i w G dyni. I w łaśn ie  w 
ty ch  n iew yszukanych  opow iadaniach , 
gdzie każde słowo p ły n ie  p rosi! ed 
serca, z żyw ych, n iedaw nych  w spom 
nień, tkw i często ca ły  sens, w yrażony 
k ró tk im  zdaniem , m im iką, albo n i 
ebem.

— A nie pow iedzia łeś nam  jeszcze 
ja k  w ielki był ten  ok rę t, k tó ry m  jeź 
dziliście po  m orzu  — dopom ina się ja  
k iś m alec z roziskrzonym i oczyma-

— Czy duży?... lun... Sam a tylko 
, lw ica ważyła dziew ięćset kilo...

To ju ż  p ra w ie  w ystarcza . R eszty  
aopeln ia  znam ienny  ruch  d łon ią  ipo- 
wiad.-yiąeego, k tó rym  w yraża n iedostę  
pność w po jm ow aniu  ty ch  sp ra w  
przez  chciw ych słuchaczy, ja k  i sw ą 
w yższość naci otoczeniem .

— A Gdynia?.-, czy duża?... ładna?...
— A  Hel?... a torpedow ce?...
Z ew sząd p a d a ją  n a ta rczy w e p - l a 

nia. M ała p am ią tk o w a kotw iczka, k u 
p io n a  za grosze, k tó rą  W ładek  obnosi 
po  k las ie  na dum nie w y p ię te j p ie rs i, 
u rosła  do sym bolu ty ch  w szystk ich  
p rzeżyć chłopca, od k tó rych  m ąci s ;ę 
w  głowie.

Trzeba ją chociaż dotknąć, skoro 
nie da się wyhandlować za marki, sta 
Ew ki czy irysy.

Ł a tw ie j n a to m ias t dostać od S te f 
ka z \T B  trochę  m orskiego p iask u . I  
to  w cale n iedrogo : szczypta dw ie s ta l 
ki, albo jeden  ,,E g ip t“ z dodatk iem  
,.F ra n c ji" . P ia sek  je s t podobno sio
ny , a E d ek  znalazł w7 n im  odłam ek 
m uszelki. - ,

f  znów p a d a ją  na ta rczy w e, n ie 
cierp liw e p y tan ia . S te fek  opow iada, 
ule zaw sze kończy w  jeden  i ten  sam  
sposób: - -  To trzeb a  widzieć... T o się 
o ie da powiedzieć...

— Tak, to trzeba widzieć, aby 
"chłonąć w siebie ten czar dalekiej] 
Przestrzeni morskich,
•łby zrozum ieć bezp rzy k ład n y  wy- 
Dłek całego N arodu , czy widom ym , po 
k 'żnym  sym bolem  je s t  G dynia- I  w ra  
zemn te  trzeba, uchw ycić na  czulą kii

szę m łodzieńczej w rażliw ości, aby  za
p ad ły  głęboko w serce i w ry ły  się w 
duszę.

P iętn aście  tysięcy dzieci z naszego  
okręgu zw iedziło ostatnio Gdynię, 

P ozorn ie  bardzo  w iele, je s t  to  j e d 
nakże znikom y odsetek  ogoiu m łodzie

ży szkolnej. Dwóch, trzech  w  n a j le p 

szym  raz ie  p ięc iu  uczniów  na 
n ie jed n o k ro tn ie  n a  całą  szkołę.

T ym czasem  G dynię pow inny  zoba 
czyć w szystk ie  dzieci. S p ra w a  ta  b >- 
w iem  w yb iega daleko poza zagadn ie  
n ia  pedagogiczno - d y d ak ty czn e , a 
s ta je  się problem em  ogólnopaństw  
wvm .

A- Gr.
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W arto więc spróbować szczęścia w  kolekturze

K A F T A L A
KATOWICE, D yrekcy jna  2

L osy I-ej k lasy 39-cj Loterii są już do nabycia.
Z am ów ienia listow ne za ła tw ia  się o d w ro tn ą  pocztą.

KAFTAL TO SYNONIM SZCZĘŚCIA

Wiadomości bieżące
Czw art.

3
Czorw.

Dziś: Krazma 
Jutro: Franciszka 
Wsehdd słońea: 3,19 

Zachód słońca- 19,48

t e a t r  m i e j s b i  
w  SOSNOWCU

E U G E N IU S Z  BODO W  S T R Z E M IE S Z Y  
CACH

Ł z h  te a tr  m iej;-ki z Sosnow ca g ra  w 
S trzem ieszycach  w S ali k ina „P aw " koi 
m edię m uzyczną T. B ian d o n a  p t. „C iot 
k a  K a ro la "  z udzia łem  n a jp o p u la rn ie j
szego a r ty s ty  film ow ego E. Dodo w o to 
czen iu  p p : A re ieszew sk iej, A n u siak ó w - 
uy Ja sn o rz ew sk ie j, L iobcków ny, C ornobi 
sil, F u ldego , K o strzy ń sk ieg o  i inn .

J u t r o  te a t r  m ie jsk i z Sosnowca g r  aw  
O lkuszu  w sa l; k in a  ,,O rzeł‘« ko rui edit; 
m uzyczną T. B randona  p. t. „C io tka Ka 
ro la" .

KINA W SOSNOWCU:
Z A G Ł Ę B IE  — W  zam ieci ognia i

żeiaza.
R IA L T O  —  C o n certin a  
E D E N : P a ra d a  M iłości 
P A Ł A C E  — M arokko.

— W Y P A D E K  NA K O P . ,,JO W IS Z '
W czoraj na kopaln i „Jowisz*' w W ojk-j. 
w icach k o m o rn y ch  u leg ł w ypadkw i J a n 
G ajdz ik  zam > w R ogoźniku . G ajdz ik  doz 
zn a ł p o tłu c ze n ia  nogi.

E g z a m i n y  c z e l a d n i c z e
PODANIA DO 39 CZER YCA

N aw iązu jąc  do o k ó ln ika  M iu C ł ei> iw a 
P rzem y słu 1 i H an d lu  z d n ia  ló  m a ja  U  36 
r .  N r. 2b p rzypom ina ?ią, że ly lko  v<7 te r  
m in ie  do d n ia  30 czerwca br. i ęuą \ , i /y  j-  
m ow ane p rośby  dopuszczenie da 
egzam inu  czeladniczego od kanny  
datów , k tó rzy  odbyh  n au k ę  rzem io

s ła  u osób, nie p o sia d a jący c h  k t /a l i f ia a  
oj i do k sz ia łcu ia  te rm in ato ró w .

P on iew aż  po ty m  te rm in ie  r  roś by o 
dopuszczenie do egzam inów  ulgow ych 
w ogóle nie nędą ro zp a try w a n e , w szyscy 
z a in te re so w an i w in n i m-zwzglę m ie  
u n ie ś ć  uodaiue do d n ia  30 czerw ca

ż/wgacam y sic z p ro śb ą  o ro?pov>.zeeh 
n ie m e  pow yższej in fo rm a c ji %>■ wzg-fipbf 
na żyw otne in te re sy  znacznej ilość* m in 
dzieży k tó ra  p o b ie ra n i n au k i rzem io sła  
u osón nm p osiadających  u p raw n  ~f, do 
k sz ta łcen ia  te rm in a to ró w  rz o n re ś lu i 
ezych.

D ii/szych  inform ac-ji udzie! i w po wyż 
szej sp raw ie  B iu ro  In fo rm a c y jn e  EGcIcc 
kifcj Izby R zem ieśln iczej w Sosnowcu ul. 
P iłsudsk iego  18 w godzinach  od 8 lo I j

Dwie weSI®
każda z k ilkunastu  pokoi i in sta
lacją wodociągowo - k analizacyj
ną do sprzedania ub wydziertlża- 

wienia.
W iadom ość: S. B a rte lsk i, Ż ark i— 

K olon ia .

-  ZA B A W A  W P A R K U  SIELEC
KJM Z okazji „W ie lk iego  T y g o d n ia  P . Cfr 
K .(f w n iedzie lę  d n ia  6 b. m_ w p a rk u  S-a 
leek im  H r. R e n a rd  odbędzie się  zaoaw a 
k tó re j  p ro g ra m  o b e jm u je  ca iy  ózeręg mi 
łych  rozg ry w ek  a m ianow cie . W yśm gi w 

m askach , k o n k u rs  szybkości jedzona, ko 
szc szczeęs :ia, w ęd k a  a la  dzieci, ja z d a  na 
kon iach , s łu p  sprytno.ścj pocztą, zab-.w a 

cy lind rze . W ieczorom  sp a lo n e  będą 
o g n ie  sz tuczne i ra k ie ty . K o n ce rt 
o rk ie s tr , b u fe t i t. p. W stęp  do p a rk u  d 'a  
do rosłych  19 g r. d la  członków  P . C, K. za 
o k azan iem  le g ity m a c ji - -  d la  w óbdća (i 
dzieci 30 g r. W  raz ie  n iepogody, zabaw a 

odbędzie się w n as tęp n ą  n iedzie lę
-  „D ZIE JE M ASONERII . D ziś o *■ 

20 w lokalu  K lubu  T ow arzysk iego  p rzy  
ul. 3 M a ja  żii m g. p ra w  p. Adam Kiphłow 
ski, k aw a le r  m altań sk o , eżtor.ck kom is ji 
m ieszanej d la  G órnego  Ś ląska w ygłosi od 
czyi p i. .D z ie je  M aso n erii"

Z E B R A N IE  Z W IĄ Z K U  DAŃ DO
J U  Z arząd  zw. F a ń  D om u Z aw iadam ia, 
ze dziś o godz. 16-ej w  lo k a lu  stow . I ech ni 
Si ów7 p rzy  ul. 3 m a ja  *25 w Sosnow cu odoą 
dzie się nadzw yczajne ogólne zebran ie .

Ze w zględu n a  w ażność o ta u . w sp ra 
wie k u p n a  domku, w ośrodku  robo tn iczym  
i  pow ołan iu  do tego sp e c ja ln e j kom isji 
zarząd  p ro s i o ja k n a jlic z n ie jsz e  p r z y ty 
cie członkin ie .

Reklamuj się
tylko w
„Expresie Zagłębia*
najpoczytniejszym  piśmie 
w ojew ództw a k ie leck iego

0 poprawą w arunków  pracy
na kopalni węgla brunatnego „Zacisze

ciu,
W  in sp ek to rac ie  p ra c y  w Zawiei* - 

pod przew odnictw om  ir.ż. Z w o liń 
sk iego  i z udziałem  sek re ta rz a  Z /Z . 
p. I. it w orn i odbyła się k o n fe ren c ja  
w spraw ie załatw ienia zatargu na k o
palni w ęgla brunatnego „Z acisze44.

W łaściciel te j kopaln i za tru d n ia ł 
robo tn ików  w godzinach nadliczbo
wych i w d n i św iąteczne, nie p lącąc  
im  ustaw ow ych  procentów , n ie  hono
ro w ał um ow y zbiorow ej, do tyczącej

l a lw ysokości zarobków  oraz  rńc udzi 
robotn ikom  ustaw ow ych urlopów.

N a konferencji ustalono, że te n ie
dom agania muszą być usunięte.

D odać należy, że d y re k c ja  kopni ni 
o s ta tn io  w yw iesiła  ogłoszenie o red u 
k c ji w szystk ich  robotników-, zam ierza 
ją c  zam knąć kopalnie.

W  ten sposób w łaściciele chcą zinii 
sić robotników do zaprzestania walki 
o poprawę warunków pracy.

W Gorenicach pod Olkuszem
znaleziono rudę wysokoprocentową

 : 0 :---------
-  W Y M Ó W IE N IE  W M A G IS T R A 

C IE  C Z E L A D Z K IM . Z dn iem  1 Im . z a 
rząd m ie jsk i w Czeladzi w ym ów ił i rac ę  
dw!om u rzęd n ik o m  m a g is tra c k im  p. B r  
S zlauchow i z w y d z ia łu  techniczengo  i p, 

S kom orow sk iem u z w ydzia łu  k a rn o  a dm i 
lu s tra cy jn e g o .

W ub. w to rek  zostały  zbadane tw e  
ny  now ych pokładów  ru d y  żelaznej w 
G orenicach  pod O lkuszem  p rzez spe 
c ja ln eg o  d e leg a ta  okręgow ego u rzędu  
górniczego, inż. K asp e rk a . S tw ie rdzo  
ne zostało, że

ruda w ydobyta w7 Gorenicach z a 
wiera 60 proc. żelaza, 

w sk u tek  czego firm a  ..RudpoT* p ra w 

dopodobnie w lipeu  rb. p rz y s tą p i do 
bicia w iększego szybu i ek sp lo a ta  :ji 
rud y .

T ym czasem  
czynione są starania w w yższym  uizę  

dzie górniczym  w W arszaw ie 
o n ad an ie  pola górn iczego  w G orcni— 
each d la  ek sp lo a tac ji rud y .

.
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Kobiecy
w sosnowieckim Sądiie  Okręgowym

proces
W Sądzie Okręgowym  w Sosno-wcu 

rozpoczął się wczoraj wielki proces prze 
cnvfeo la-tu  oskarżonym  i n ie jaką  Aiuebt 
Krokową na czele, oskarżonym  o masowe 
►pędzanie płodni) oszustwa i fałszerstw a, 
popełnione na teren ie  Zagłębia Dąbrów 
(■kiego.

Główną oskarżoną jest sosnowiczanku 
Krokowa (ul_ O rla 10), z zawodu akuszer 
ka, I’czaea 44 la ta . K rokow a tru d n iła  się 
rzekomo zawodowo i na w ielką skalę do 
feonywauicm nie dozwolonych u kobiei 
zabiegów opcrocaj jnych, ponadto zaś 
podrabianiem  dokumentów, na podstaw ie 
kto iych zdołała wyłudzić poważne kwoty 

penieżne od różnych osób i insty tueyj. 
Pozostałym i oskarżonym i są; Józefa lc ia  
szczykówna (Katowice, Cynkowa 14), Ma 
n a  Kordouszowa (Sosnowiec, Staropo- 
gońska 28), D anuta Kadoszewsba (Sosno 
w>ec, Owsiana 12), E leonora B orutów ua 
(K atow ice B arb ary  14), B arbara Ryków 

sta (Sosnowico, G raniczna .i), H elena M ar 
■>va (Sosnowiec, Rzym ska 8) M arianna 

■ wakówna (Katowice, K ilińskiego 18),

S tan isław a U ndakow a (.Sosnowiec, (Prze 
cbodnia 4), Zychlow a M aria  (Sosnowiec, 
Jjietlow ska 1) S te fan ia  K asprznkowa 
(Sosnowiec, P iłsudskiego 48) oraz Cze
sław  P ękalsk i (Sosnowiec, K rakow ska 5) 
Celina K rajew ska, P iłsudskego 48), Leo
pold i F eliksa  M azurkiewiczowie (Sosno 
wiec, C iasna 17). Są to ci, którzy bądź 
sam i poddali s«s niedozwolonym  żabie 
goni Krokow ej, bądź udzclali je j pomoc 
.lokonywan.u karygodnych p rak ty k  luf
fałszerstw .

W dniu w czorajszym  sąd przesłuchiw ał 
oskarżonych. K rokow a przyznała się do 
w>ny j ‘*Ij i.;e w części dotyczącej zarzv.tn 
dopuszczenia się podrabian ia  dokum en
tów i oszustw, nie przyznała się na to 
m iast do spędzania płodu.

Proces ze względu na bardzo zawite c 
AOiiczncdei spraw y, liczbę osób oskarżo
nych i świadków, potrw a przypuszczał 
nie do końca tygodnia Ze względu na ii o 
•sprawy, proce? budzi w ielkie zaintereso
wanie.

tfowa nie chciała sle przebrać
w Merfowy wianek

Strzał w próżnię
Każdy obywatel m yślący kategoriam i 

gospodarczym i, me mówiąc już o związ 
kach gospodarczych i aparacie państwo 
wy®, bredzi się nad rozwiązaniem  próbie 
m u przyśpieszenia najpilniejszych choćby 
robót niw pViycyjnyeli.

Nie ty lko d la  zaspokojona potrzeb c- 
golnycli, ale  poszczególnych m iast czy 
zv.iazku m iast szuka się gw ałtow nie pre 
oiądzy. Lczy uaprzykład  w sejm ie pro

je k t,  ustaw y o nowym podatku komunał 
nym, k tó ry  m a hyc ohróeonjr na m iejskie 
cele inw estycyjne. Mniejsza, o to, czy c e 
lowy jest nowy podatek. Faktem  jest pi z 
cii z że skoro się sięga do takiej 
ostateczności, byle tylko ożywić budowni 
o Iw o i zatrudnić ludzi, — io wszelkie in 
ne źródła rawodzą.

O kazuje się jednak, ze tak  nie jest, że 
m am y w brćd pieniędzy, tylko o tym 
m e widzą widocznie czynniki zaintereso 
wane j nie znajdu ją  inuego wyjśca. jak  
obciążać znowu obywatel!.

Źródła tc narzucają, się same przez fu. 
Oto bowiem, dow iadujem y, się, że są 
ludzie którzy p rag n ą  przystąpić do buuy 
wy kilku nowych cukrowni. W szystko 
m ają, prócz... zezwolenia rządu Jeden 
ip ierek  i pow stanie kilka cukrowni, a 
w/.t budowy średniej cukrow ni wynosi 
■ io ft milionów złotych

Zdawałoby się tedy, że jest (o n a j
pilniejsza i najniezfcędn iejsza inw esty
cja, podczas gdy powszechnie wiadomo, 
że czynne (50 cukrowi.i dochodzą zaledwie 
do niecałych 10 proc. -w ej zdolności pro 
dukeji, a 11 cukrow ni stoi nieczynnych.

Pom yśleć tylko: W ai czuwa, s to ! i ca
R /p lite j, kosztem brakujących w r. b 1C 
— 11 milionów zł. w jk o n a  całkow ity 
plan in w esty cy jn y  j da zatrudn ien ie  
przemysłowi budowlanem u i kilku in 
nym przem ysłom - pomocniczym, A tu 
znajdu ją  się czynniki cal. bogate, ze chcą. 
wydać 18— 24 m ilniouy złotych na budo 
v,-ę nowych cukrowni.

Możnby się projem odaw cy ustaw y o 
nowym podatku kom unalnym  poprsstn  
zwrócili do tych milionów i ‘kłonili ich 
dci rentow uiejszego i ceicw szego uloko 
w ania swych wolnych jak  się okazuje, ka 
pitałów f...

K enia z rzędom tem u, k to  zrozumie 
taki wyskok gospodarczy.

M iasta nie m ają  zn co budować ren
townych in sty tu ey j użyteczności publicz 
•icj, rzemiosło przekonane jest. że gdyby 
oylo w posiadaniu  Jednego m iliona (!) 
złotych kredytu, m ogłoby w setkach w ir  
szła*.’ w produkować tak nezbędne .części 
samochodowo i t. d. i t. d_, a tu  znajdują  
sie ludzie, którzy gotowi są przystąpić do

Przykry finał zalecanek starszego  
kaw alera do leciw ej wdówki pył 
przedmiotem wczorajszej rozprawy w 
Sądzie Okręgowym w Sosnowcu.

Stanisław  Merta (Sosnow iec, uł. 
Robotnicza 18) zapałał w ielkim  a fe 
ktem do p. D oroty Gzarnotowej ( S o 
snowiec, uł. W schodnia 4), — wdowy. 
U d o w a  była mu wzajemna, dzień ślu

wielomilionowej budowy nowych cukro
wni, gdy istn iejące nie -ą nawet w polo 
vvic =wej zdolności przerobowej nasyco 
ne.

Naiwność, ig n o ia m ja l O to. chyba 
fi ud no jest posadzie świat l‘>nansowy.

Gdzie wice szukać owego bogatego wu 
jaszka, k tó iy  uczepił się a k u ra t cukrowni 
w których zaangażow ano już około pół 
m iliarda kap ita łu  inw e-iyyyjnego, d a ją 
cego dochody tylko vv 40 procentach?...

D otarliśm y i do togo źródła złotem piy 
uącego. Pow strzym any się jeszcze od >j 
m iouiania go w przesili a wczen i u, że k fos 
pi żęcie skłoni je  do w ycolania l>c-z- 
sensownego pom ysłu.

7, ooowiązku spoicc/nygo musimy 
jednak stwierdzić,, ze skoro kap ita ł p ry  
w alny ani w ew nętrzny ani zagraniczny 
nie m a zam iaru  angażow ać się w uziąi 
produkcji, k tó ry  i lak jest chwilowo nic 
w ykorzystany w pełni to tym  źródłem 
mogą być tylko fundusze publiczne.’

Dla um knięcia nieporozum ień d oda j
my, że nic są to w prawdzie fundusze poń 
slwowe, n tylko jednego z największych 
stowarzyszeń społeczno - spożywczych, 
ale co tu  się okłam ywać: każda taka  iu- 
preza kończy się na milionowych k redy 
tach paóstowych, tak jak  to się dzieje z 
budującą się obecnie nową cukrownią, 
k tóra mi a la aż li) tysięcy akcyjnego za 
p ria łu  zakładowego.

Zresztą, ozy wolno tak ie j insty tucji 
angażować tak  niekorzystn ie k a p i ta ł /  
drobnych udziałowców, tym  więcej, że ma 
my do czynienia z gospodarczo szkód 1■ 
wym i społecznic nieuzasadnionym  wielo 
m ilionowym  w ydatkiem .

Czy wolno — zadajm y następne p y ta  
nie — rządowi akceptować podobne pen 
m ysły: d la  zaspokojenia najniezbędniej 
szych inw estycji uchw alać nowe podatki 
a  pozornie wolno kap ita ły  wrzucać w 
przepaść?...

M iejm y nadzieję, że in ic ja to rzy  budo 
wy nowych cukrw onui w ystrzelili w próź 
nią. Śm iercionośna ku la , przeleci mim/1 
ucha, nikom u krzywdy nie wydządza- 
,iąc.

M. ORŁOW SKI

bu został oznaczony, nic doszło jednak  
do togo przez zbieg okoliczności. 
Przez plotki. P. Czarnotowa, d ow ie
dziaw szy sio o kilku szczegółach z żv 
cia p. Stanisław a, zerwała z nim i.a 
zawsze.

M. chodził kilka dni jak struty, 
wreszcie w targnął do m ieszkania wdo 
w v, zdemolował jo gruntownie i zagra 
z ił-w d o w ie  poderżnięciem  gardła. O 
to w łaśnie powstała rozprawa sądowa 
Sąd uznał Mertę winnym i skaza! go 
na trzy tygodnie be/względno-m  
aresztu.

RADJO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Czwartek h czerwca.
6.15 Pieśń „Kiedy ranne w slają zoi /  ■" 

6.18 G im nastyka. 7 00 Dziennik p o iaeay  
..10. Muzy ku z płyt. i.)5. A udycja ula po 
borowycą. 7.35 Muzyka z pły t, s.ćt) Audy 
cja _<l l,i szaol. 11."6 A udyeja dla -zból 
11 57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
i?.C5 Dziennik południowy. 12 15 Poga.i in 
ka dla młodzieży. 12.25 Piyt.v. Ja. 15 YVjauo 
mosei gospodarcze. 16.00 Pogadanka idn 
dzieci starszych. 16.15 K oncert ora. J.fifi 
K onstancja Łubieńska odczyt. 17.60 Kim. 
cert sobstów. 17.50 "0 la t w służbie r  po rt u 
oolskiego. 18 05 Pogadanka społeczna. 
1810 P rogram  na ju tro . 18.15 P ły ty . 1S.5C 
Międzynarodowe zawody hippiczne. 19-10 
Lajkonik. 19.40 Pogadanka akuiulua. 19,t.) 
vV ladcmosci sportoiwe. 20CO Siszy ope
retka w 3 aktach. 22.06 Bitwa o Choiaż.m  
ko. 21 15 Koncert kam eralny. 22.50 Windo 
mości dziennika. 20.00 P rogram y lokalne

KATOW ICE.
Czw artek 3 czerwca.

6.(0 Sygnał czasu j pieśń poranna. 
6 <]-•>. Muzy na lekka. 11.89 A udycja dla 
szkól. 12.15 W iadomości bieżące. I54A 
K oncert życzeń. 18.15 F iy ty . 13.30 I  ly t / .
1.5.45 W iadomości g i hlowe. 18.00 K aspro 
wicz na  Śląsku  18.10 P rogram  na ju tro . 
18.15 K oncert ork. 18,45 W iadomości spor 
to we.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
PiąteK 4 czerwca.

6.15 P  ięsii poranna 818 G im nastyka 
6.SS M uzyka z płyt. 7.C0 Dziennik poranny 
7.10 P a r ę  i n f o r m a e y j  7.15 A u d y c j a  d l a  po 
torow ych 7 33 Koncert m andolinisiów .
8.00 Audycja dla szkól. 11.50 IVtidj ja  l ’a 
szkol. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z K ra 
kowa. 12.40 Dziennik południowy, 12.50. 
S krzynka rolnicza. 13 00 Przerw a. 11 36 Te. 
a t r  wyobraźni. 15.00 W iadomość:
'tarcze. 16.00 Rozmowa z chorym i. 16.13 
Audycja literacko muzyczna. 16.13 OJewyt
17.00 K cm v ii solistów. 17.53 Nasze urzo 
wa. 18 00 Ś uv.vnka ogolna 1310 P r,.g ram  
na ju tro . 15 15 P ly ły . 18 50 Po gad.ani

k tin ln a . 19.(4) P ły ty . 19.59 W iadomości 
sportowo, 20.(50 K oncert imryv* k o w v
21.45 1’ifwa o lioiążankę. 22Of: S łynni nery  
eenei- 22,óf> W iadomości dziennika. 23.06
Pt ogram y lokalne.

Antoni Marczyński
■
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Powieść f irnowa
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Prał na przem ian raz prawą ręką. 

raz lewą, a sztuczne zęby pana Świa- 
topelka tańczyły wesołą „ lvark k ę“ w 
ciasnym  lokalu jam y ustnej.

— Maćku! — zabrzmiał błagalny 
głos N elly. — M aciusiu, w szystko ci 
wytłum aczę, w yjaśnię. — Podbiegła  
do niego, zręcznie zasłoniła sobą d y 
rektora w ytw órni, który leż skorzy 
stał z tego i zniknął, jak „duch B an 
ka* na dobrze naoliw ionej zapadni. — 
T yś sam temu winien — ciągnęła da
lej znakomita artystka, objąwszy Mać 
ka w pój, bo rwał się do pościgi' za 
zbiegiem . — Pokojów ka pow iedziała  
mi, że byłeś, alo odszedłeś, nie mogąc 
czekać tak długo na mój powrót.

— To zełgała — warknął — bo 
byłem na górze i tam zasnąłem-

— Ach, tak — odetchnęła z ulgą  
— wiedziałam , że ty ś nie zdol .v do 
tego, by ukochaną kobietę Modzie, 
szpiegować-.. W ięc byłeś tam, w na
szej miłej komórce.

Rzuciła mu się na szyję i długim, 
nam iętnym  pocałunkiem  w usta -p o 

dziękowała mu z góry*- za to, że w y 
n iesie się stąd co prędzej. Sącłziia b o 
wiem, iż nieszczęsny Światopetk  
krył się gdzieś na parterze i z utęsk
nieniem  czeka na odprawę rywala.

—  Chciałem cię o coś prosić — za 
czął Maciek, eskortow any do drzwi, 
ale N elly  znowu zamknęła mu usta  
pocałunkiem.

— Jutro kochanie; jutro przyj
dziesz tu wieczorem i pogaw ędzim y  
sobie obszernie, o czym tylko chcesz

.— Dobrze.
— Pokojów ce już wydałam  dziś 

dyspozycję, jak ma postąpić, skoro ty 
się zjawisz.

W  hallu nastąpiło nieoczekiwane 
spotkanie, bowiem zm ierzającemu ku. 
drzwiom Maćkowi zastąpił drogę po
licjant, którego Św iatopełk właśnie  
sprowadził osobiście z u licy. D yrek 
tor w ytw órni „Św iat-P ol-F ilm “ miał 
na sobie gronostajow ą (reete z króli
ków) pelerynę N elly, z pod której 
sp ływ ały ku podłodze rulony np.giwie 
niezbyt czystej py jam y,lec z poza tym  
w yglądał wcale dostojnie, gdy z wspa

niałą em fazą recytował straszliw y akt 
oskarżenia:

— Oto jest ów zbójec, panie przo
downiku- A pasz ten włamał się dziś 
w nocy do tej w illi w celach rabunko
wych. lub zgoła erotycznych i bez żad
nych okoliczności łagodzących dopu
ścił się na mej osobie zbrodni n aj
cięższego uszkodzenia ciała. Kpi-; p.. 
niesionych urazów przedłoży jutr? 
mój lekarz. Narazić proszę go obuć w 
kajdany i....

— Kogo, lekarza? — Maciek par
sknął śmiechem.

—  Ciebie, łobuzu!
— Panowie, proszę się nie noufahe 

przy m nie — upominał ich polio ant, 
po czym  zwrócił się do Maćka. — ‘Czy 
to prawda, co tamten pan mówi 1

— Prawda, ale na odwrót. Bo to 
władnie on w ślizgnął się do s\ pia'ni 
tej pani, która spala, nie przeczuw a
jąc niczego.

Było wprost przeciw nie panie 
przodowniku, zresztą niech ona po
świadczy... Nellusiu, powiedz kocha
nie, kto tu narobił całą grandę!

— Ten człowiek! — N elly  Rieci 
wskazała na Maćka bez wahania, Rów 
nie dobrze m ogła była wym ienić Świu 
topełka, przecieu od jej zeznania za
leżało tu w szystko, lecz N elly  miała 
głow ę na karku; Mac Luppo skończy! 
się sromotnie, znaczył zero. a Świnio- 
pełk posiadał w ytw órnię film ow ą i 
pieniędzy, jak lodu, nawet mimo kry
zysu. — l e n  człow iek zawinił-

•-—C-óż a zatem  takiego uczynił mia 
nowicie złego? — spytał poslerunko-

wy, wyjm ując notes pokaźnych roz
miarów.

Znakomita artystka w yliczyła  i 
nadwyżką w szystk ie grzechy Maćka 
który zw iesił nisko głow ę i słuchał z 
bólem, z przerażeniem , ze zgrozą; 
otrzaskał się już w W arszaw ie z roz
m aitym i łajdactw am i ludzi z b •anzy 
filmowej, ale żeby N elly , jego  słodka, 
cudna N elly m ogła się zdobyć na laką 
zdradę nie! to było ponad jego  s ły

— O, N elly N elly, toś ty tak.!? -- 
powiedział tylko.

— W ypraszam  sobie to tykai ic- 
mnie! — zawołała. —- Jednodniowa  
znajomość z atelier nie uprawni.; pa
na jeszcze do m ówienia nu na ,>ty“.

Szarpnął się. potrząsnął głow ą jak 
koń nie zasłużenie ch laśnięty batem- 
Zasw ędził go język, by p o w :edz:eć 
głośno, że ich znajomość jest nie-o  
dłuższa, a znacznie bliższa niż kole
żeństwo w atelier. A le nie rzekł n 
Przypom niał sobie w  porę, iż kol ie' / 
nigdy w sypać nie wolno; to niegodne 
m ężczyzny, czyli, jak mówią po mia 
stowem u dżentelmena-.. Znów zw iesił 
głow ę i z rezygnacją słuchał zeznań 
pokojówki-

— Jakie ci dzisiaj wydałam  p o le 
cenie? — spytała ją N elly  ostro.

— Proszę pani, ja mogę przy siec, 
ze go nie wpuściłam  do w illi.

— Jakie dałam dyspozycje, p ow ta
rzam!

— Pani pow iedziała, że n igdy nie 
wolno nam wpuszczać tego pana i że 
pani nie chce go w ięcej w idzieć na

d. c. n
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Dwoili inżynierom  HaczewiAicm u i 
Burskiem u udało s>iq w ynaleźć m aszynę 
zapalającą na o d i cg 1 o.śe. N i es t r t y m aszyna  
ta, jak ją  nazwali „bchaL została im wy 
kradziona przez członków «> -ciadu oś. 
eieunego n iejakiego G rybski ;go vel Ou
ter mana i Beatę K rynicką, kUucj udało 
sit; ponadto nawiązać rom ans z Burskim .

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale najw ażniejsza c z ę ś ć  m aszyny. Pcw  
torna próba wykradzenia lej SiCici z a 
kończyła s!ę śm iercią Grzywaka, w któ
rego w illi zam ieszkiw ali chw i'ow o Bu<- 
ski i H aczewski. W kilka dni potem Ha- 
czewski został porwany na ulicy i w y
w ieziony z Poznania.

Na plan całej tej afery wpadł jed y
nie student Ilu tacki.

 o-----
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„D etektyw " udawał, że go nie w i
dzi, jednakże coraz bardziej u tw ier 
dzał się w przekonaniu, że objektem  
pilnych obserw aeyj nieznajom ego jest 
w łaśnie jego osoba, Zrozum iałym  więc 
było, że w tych warunkach dłuższe po
zostaw anie na  ulicy może okazać się 
niebezpiecznym. Lanicki postanow ił 
więc udać się do hotelu i za posted 
nietwem  służby wywołać Beatę na ko 
ry ta rz .

Lecz kiedy z tym  postanow ieniem  
już skręcał w bramę hotelu, dostrzegł, 
że światło w pokoju K rynickiej nagle 
zagasło.

Wobec tego stw ierdzenia, Lanm l i 
szybko zawjocił i zatrzym ał się pod

drzewem, w odległości k ilkunastu  kro 
ków od bram y hotelu-

W  niespokojnym  oczekiwaniu r.ń, 
zauważył, że obserwujący go od dłuż
szego czasu młodzieniec zmienił rów 
nież swe stanow isko i znajdow ał s 'ę  
teraz  w bramie sąsiedniej kam ienicy, 
zabeępieczony całkowicie pi zed okiem 
zdenerwowanego szefa wyw iadu.

Sekundy i m inuty niecierpliw ego 
oczekiwania wydawały się Lam ckie 
m u całym i godzinami. — Przecież p o 
w inna już dawno być na ulicy — obi.- 
czał.

— A może B eata zlekceważyła 
m oje zarządzenia i na jspokojn iej a- 
dała się na spoczynek — przypuś . i *;ę 
niedorzeczną myśl, nie po tra fiąc  ira  
czej wytłumaczyć sobie tego rod mju 
postępow ania podw ładnej mu agea ki

— To niemożliwe... B eata Wie JŁ
drogo m usiałaby za to zapłacić — >)0. 
m yślał, nie poruszając się z miejscu-

Nagle zdębiał, a nogi uginały mu 
się w kolanach. Oto z bram y lic-'elr 
wyszła Beata K rynicka, w to w arzy ' 
stwie agenta ta jne j policji i komis:; 
rza.

Nagły grom z jasnego nieba ni> 
uczyniłby na Laniekim  tak w ielkiero 
wrażenia. Serce poczęło mu w pierw, 
walić ja k  młotem, a na czoło w ystą
piły  duże krople zimnego potu  Nie 
śmiał poruszyć się z miejsca, a tyłku 
szeroko rozszerzonymi źrenicam i won 
tryw ał się w te trzy  osoby, które c a ł 
kowicie pochłaniały jego ń ip ię fą  
uwagę.

I  kto wie, czy nie zostałby odkry 
tym  przez czujnych i podejrzi wych 
przedstaw icieli urzędu śłedczeg gdy 
by tam ci udali się w jego kie .-unk i. 
N a szczęście jednak  skręcili na prawo 
i z każdą chwilą oddalali się coraz 
bardziej od przerażonego „detek’ ywa"

Lanicki powoli przychodzi! do sie
bie. Groza położenia wyzwoliła już 
sparaliżow oną na chwilę przedsiębior
czość przebiegłego szpiega. ,-Detek
tyw ' nie łudził się bowiem, że a re sz 
towanie K rynickiej stoi bezsprzecznie 
w związku z je j działalnością -zpie- 
gowską- Obecnie doprow adzają B ea t; 
do urzędu śledczego, gdzie w krzyżo
wym ogniu p y tań  w ytraw nych urzęd
ników, w yjdą na jaw  w szystkie s .cze 
góły zakonspirow anej działalności 
szpiegowskiej, a to już może '."liwc 
ezyć wszelkie poczynania szefa w y 
wiadu.

— Co robić! - co robić?.. — I.anick'' 
w przystępie opanow ującej go v< zpa- 
czy odchodził niem al od zmysló v. — 
Tyle nadludzkich trudów  pójdzie na 
m arne, a tak  kunsztow nie opracow any 
plan działania rozpadnie się w aru -y  
—- m yślał z goryczą, nie widząc żad
nego ratunku . Cóż z-tego, że m a jesz 
cze czas, pozostaw iając K rynicką na 
pastw ę losu, schronić się za granice 
a przez to uniknąć stryczka, krndv me 
zdołał wywiązać się należycie z zada
nia, od czego zależała dalsza ieg i 
kariera...

Ale z chaosu rozstrzelonych my.ś1: 
zrozpaczonego agenta wyłonił się ra -  
gle pewien szczegół, o k tórym  zapom 
niał na chwile, a mianowicie, że p rze
cież K rynicka nie zna ich obecnej 
kryjów ki w podziemiach „diablich 
ru in". przecież w ich rękach z n a j
duje się dotychczas Haczewski, a. we
dle przesłanego szyfru, następi ej no
cy spodziewa się przy bycia zażądanej 
pomocy,, celem odstaw ienia młodego 
wynalazcy za gianicę-

Ta radosna myśl w jednej cńw-ii

przyw róciła Lanickiernu zachw ianą 
chwilowo równowagę psychiczt ą — 
Jeszcze nie wszystko' stracone - p< 
w tarzał w myśli, postanaw iając  na
tychm iast wracać do „diablich ru ir"  
i uratow ać przynajm niej to, co m • 
jeszcze zostało.

T u w yłaniała się jednak  nowa tru d  
ność. Polecony przez Ś n i lra i dobrze 
płacony szofer m iał oczekiwać Lanie 
kiego dopiero nazaju trz , wczesny,u 
rankiem , a „detek tyw " nie znal jego 
adresu. Odwleczenie w yjazdu d > ran i 
wydawało się wszakże spraw ą n,o- 
zwykle nieliezpieczną. Beata bo w i -m. 
aczkolwiek nie znała obecnej k . jów- 
ki w „diablich ru inach", w iedziała o 
wyjazdach zarówno lłachm ila, j  ik \
Lanickiego za m iasto, a je s !  p i / y
tym  wspom niała o wyznaczony m na 
dzisiaj spotkaniu z szefem  W y  wiadu, 
policja będzie mieć czas obstaw o  dr>>- 
gi, względnie roztoczy specjalną op ie
ką wszystkie taksówki na pos-.iaeii. 
A przecież nie sposób odbyć w fr.kiclt 
w arunkach kilkudziesięcio - k lo ra -  
trow y spacer piechotą.

Nie I yło wszakże wyboru. La-dcki 
postanow ił w ynająć pierw szą lepszą 
taksówkę i bezzwłocznie opuście P o 
znań, gdzie dłuższe pozostawanie, wo 
hec widocznego zdem askowania sz .j- 
ki, było wręcz niebezpieczne-

Z tym  postanow ieniem  d o tap  do 
najbliższego, nocnego postoju  aut -do 
rożek i zapłaciwszy kurs z górv wo
bec podejrzanej nieufności szofera, 
polecił odwieźć się aż do Gniezna.

W  zdenerw ow aniu nie za u w r/ył, 
ze w odległości k ilkuset metrów p.«. 
suw a się za nim drugie auto  ze zga
szonymi lafarciam i, którego j e d y n y m  
pasażerem  był ten sam, śledząc; g j  
od godziny młody człowiek.

d.- c. a , .

T r z y n a s t y  m il io n
Bo raz  t r z y n a s ty  odbyło su; w d n u  .ii 

m a ja  r. b. c iągn ien ie  m io l iona  złotych, 
ja k o  g łów nej w ygrane j  e: w ar te j  kias-.y 3S 
L o te r i i  K lasow ej.

Tym  razem  „ fe ra ln a  t r z y n a s tk a "  by ła  
n iew ą tp l iw ie  p rze d m io te m  powszechnego 
pożądania ,  a p rz y p a d ła  nu m e ro w i 104 217, 
n a b y te m u  w  je d n e j  z ko lek tu r  Iwo w 
ske-h.

W  najb liższe j przysz łośc i p o dam y  
szczegółowe in fo rm a c je  o w ybrańcach  for 

tuny ,  n a ra z ie  zaznaczamy tylko, iż, współ 
w łaścic ie lam i poszczególnych ćw ia r tek  są 
m ieszkańcy  Zamościa, B o ry s ła w ia  i Lw» 
wa, pp. S .K  , O. G., J .  M., i F r .  C., za j 

m u ją cy  ro zm a ite  s ta n o w isk a  śpólaczue. 
Są między n im i  kupcy, u rzędn icy  i robot

.iliona i pozosta łych na

ą między
uoy

I o so w ariie  jn.i

btępne.
rozpocznie się w d u m  22 czerwca i potrwa

,l„ - .......pięć- dn. D a  ono możność w y g r a n ia  s.u  
tysięcy, pięćdziesięciu, tysięcy ,  p ię tna? tu  
tysięcy, dziesięciu tysięcy,  p ięc iu  lysiący 
oraz w ielu innych  kwot.

Czas pom yśleć  o za o p a trz en iu  su; w 
■os do tej klasy.

«/HOLU GŁOWY)

m
p s iy  PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE; KATARZE

N A S Z E  D ZIECI.
Leka rz :  —- P okaz  język!
J a s .  — Nie chcę!
L ek a rz :  — Dlac-zegoł Nie bój siej 
J a ś :  - -  P ok aza łe m  wczoraj w szkole je  

zyk nauczycielowi a  on m i  da t  zą to p a ru  
kłapiów.

Z Z A W IE R C IA .
(z) POŻAKY O negda j  w y b u ch ły  poża 

ry ,  postwą. k tó rych  padło ,  dcm  i zab i !o- 
w a n ia  W ład y s ław a  P e r k a  w T arnaw ie ,  
gin. J a n g r ó t ,  o '-az azb u d ó w an ia  .Józefa 
P a k a  w Szycach gm. K idów Ogień po,v- 
siił w sk re k  wadliwych  kominów.

 OQO------
Z O LK USZA.
(o) R O B O I M C Y  F A B R Y K I  ..WOL

B R O M 1 NA P O W O D Z IA N . Na. ouegda j 
fzym  ze b ran iu  robon icy  f a b ry k i  g u m y  
,,W o lb ro m 11 w W o lb ro m iu  jednog łośn ie  
uchwalili  15 proc. w artośc i dniówki w 
bie»\ m iesiącu  przeznaczyć na  rzecz d o t 
kn ię tych  k lęską powodzi w pow. o lku
skim  O fiarność robo tn ików  „ W o lb r o m ia 1 
w ynik ła  sam orzu tn ie ,  n iew ą tp liw ie  znaj.  
dzie naśladowców  w- m ych  zakładach  

Pi /emyslow ycli.
fo) NA W V ST\V VL .PRACA i K U L 

IC  RA W SI W  LISKÓW IE W obec odło
żenia w y s ta w y  re jonow ej ro ln iczej w Mis 
<>h o wie, O kręgow e Tow aif .ys tw  | O rg a n  i 
T-acji i Kóiek Rolniczych pow. oikimkicg ' 
o rg an iz u je  w bież m ie s ią cu  zbiorową v.y 
nieczką na  w ystaw ę „ P ra c y  i K u l tu iy  
'v»i1' do LLskowa.

(o) P R Z E M Y T N IK  Z SOSNOW CA. 
W yw iadow cy polic ji śledczej w Miecho- 
>vie u ję li  w y s iada jącego  z autobusu, lzra 
,!la W ajs l 'e lda ,  m ieszkańca  Sosnonowca, 
I” zy k tó ry m  znaleźli 7 kg-, kam ien i do za 
!>aln iczek i 5 kg. s a ch a ry n y .

N A  W E S O Ł Ą  N U T Ę

Teściowa z parasolka
i zajść  e z bandytą

P an Ozorkicwicz ma teściową pr/y- 
której w szystko inne błędną, niczym  
gwiazdy przy księżycu.

> Baba jest w ielka i szeroka jak dom, 
g los ina ni czym  trąba, a zla — jak dla 
bel.

P ew nego razu w ielk ie szczęście spotka 
lo pana O zorkiew icza: żona w yjechała  na 
w ieś, a w siad za nią m iała pojechać rów
nież teściow a.

Gdy- nadszedł upragniony dzień w yjaz 
du. w całym  domu zapanował n iebyw ały  
iw etes.

— Moje pończochy!! — trąbiła basem  
teściowa. — Gdzie in.ije pouctoehy? Pro 
dzej, za dwie godziny odchodzi moj po 
tiar-i

Pan Ozorkicwicz la ta ł po m ieszkaniu  
jak opętany, szukając pońezaeh.

— N ie pctaj m i s i ę  pod nogam i! —- 
grzm iała  teściow a - już m am  pończo
chy, uciekaj stąd! Gilzie moj włochaty 
ręcznik? Skąd on się  wziął pod stołem ?  
P ew nieś go tani sp ecja ln ie  położyła, że 
bym go  i.'e znalazła

— A leż nie, mamo. W idocznie m ama  
go łam  niechcący rzuciła

— Ja rzuciłam ? Pow tórz to jeszcze raz, 
łobuzie.

- N ie, nie! — cofną! się O zoikiew icz,
O m yiaem  się. idoeznie rę-ziok  sam

w padl do stoi.
Burza była chw ilow o zażegnana Ałe 

nie na długo
— R ękaw iczki gdzie?

— N .c wiesz A  kio ma wiedzieć?  
i rzeciż n igdzie ich nie ma.

— N ie wiem , mamo.]
— P ew n e gdzieś leżą.

Możeś znowu mi je  schow ał k:k jak 
ten ręcznik?

— Nie, iU8mo.
— Schow ałeś, lob u /ie! Gdzie rękaw icz 

ki?
— Naprawdę nie wiem.

— J a  cię odzwyczaję Gd tych  f ig i iw !
I m iła teściow a chw yciła  parasolkę
P an  Ozorkicwicz zmilknął r-a d'd-„ą 

stronę sio łu  teściowa ru szyła  za nim, Po  
gon jednak n ie dawała w yniku, gdyż pan  
Ozorkicwicz, jako /.e m ały i chudy, b ie
g a ł dokoła stołu  prędzej.

Teściowa starała  s>e bezskutecznie  
schw ytać go to z prawej strony, to z lew ej  
ałe O zoikiew icz m ial się na baczności.

W tedy dzielna n iew iasta  przew róciła  
sta l do góry nogam i i Ozorkicwicz, nip  
m ając gdzie się schronić dostał się w ręce

swej przysiadów czyn
Egzekucja trw ała około kwadansa  

Gdy wreszcie teściow a opuściła z w alizka  
w ręku m ieszkanie, O zorkiewiez położył 
się do tuzką, nałoży w,szy na zb o la łe”mi.eJ 
see kom p itsy .

N astępnego dnia wpadł do O zorkiew i- 
cza sąsiad z gazeta w ręku.

— P anie Ozorkicwicz! C zytał pan, e» 
się staic?

-- N ip czytałem .
— P ańska teściow a m iała przygodę na

wsi.
— Jaką p izygodę?

— B andyta na n'ą napadł! Leży tera* 
w szpitalu .

—B ied ny bandyta^ M usiał porządt ia 
oberwać.

—Alcz nie bandyla! Gazeta pisze, ż« 
to pańska teściow a leży  w szpita!n!

— N iem ożliw e. To w idocznie om yłka.
Ozorkicwicz m achnął ręką
Istotn ię nazajutrz w gazecie ukazało  

sie odpowiednie sprostow anie.

ZE SPORTU
Zawody kolarskie

Z A W I E R C I U
W  dniu  50 m a ja  i h. od! y ly  się na  

trasie Pohulanka — M yszków — Żarki —
l ig o  la  — M yszków — P ohainaK a .  p o w ia 
towo zawody ko la rsk ie  (23 k 'm )  u izndzo 
ne s ta ra n ie m  w iadz ]>owia!o vych Z. R. w 
Zawierciu .

P ie rw sz e  trzy  m ie jsca  o s iągnęl i :  P i 
ła t  W ładys ław , Eudnu-k ' Sfc-fan z Koła 
w.ązku R ezerwis tów  przy  la  b ryce  -Ś'1 i» 
tow id" w Myszk,-)y ie  o raz  M a rc h e w k a  
J a n  z K o ła  Z. R. iv K o c ic a łowkach.

W zespołach pierwsze m ie jsce  o s ią g n ą ł  
zespół K o ła  Z R. p rzy  fa b ry c e  „Sw iat?-  
w id“ iv Myszkowie. Gouną podkreś len ia  
jo s t  p ra c a  Z a rzą d u  K o la  Z . R. „ sw ia lo -  
ii id '1 i w y b i tn a  J e g o  pomoc jekie-j udzie 
il za rów no  przy  o rg an iz ac j i  ja k  ró-cn .-ż 

i w czasie t r w a n ia  zawodów.

Mecze ligowe
W  N A JB L IŻ S Z A  N IE D Z IE L I : .

W  d n iu  6 I m. odbędą się 1, zy m h-zo 
ligowe, a m ianow ic ie ;  Pcgtłó  — Ruch, są 
dzia  p. Sznajder ,  Ł K S . — w a rsza w ian k a  

p. B taliński,  A K S. — W isłą  p. 1 i ;o.
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Rekordy światowe Walasiewiczowny
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w poniedziałek n a  zawodach R-koalle 
łjchiryeh w Cleveland zmótcinitą lekko- 
atletka polską Stanisława W ałasiewitzow

ju> u s ta n o w iła  nowe dw a rek o rd y  św ia ta  
*• h ie?oeu k ró tk ich , uzysku.iąe U a ta s ty  
ftzne w y n ik i, a  m ianow icie : w oicqu na 
ud yardów  — 6.5 sek., w  b: >ga n a  /© j-ąr

a ów -  7.1 sek.
W y n ik i to św iadczą, ze sezon eżąry  

W a la s iew ń zó w n a  ro z p o e z jn a  w  nad/w y- 
za jn e j fo rm ie. Nowe rek o rd y  Św inia 

p rz y w ra c a ją  Polsce ty tu ł  n a j s /y k - n j  ko 
l o 'y  s v ia ta .

Elita polskich kolarzy
na forze „Unii“ w Sosnowcu

—— — B B M B

Sezon budowlany Jul się rozpoczął
n • , E r € J  w ykańozam u domu m tw ży pam iętać  o in s ta lac ji elektrvcz-
Pii fd u a m usi- yc‘ dostosr ana do rojw ijaiąoyel* się zastosow ań one- gu  elek trycznej w gospodarstw ie domowym.
• . 2 Wydzi ał  Propagandy U dzieli porad i Wskazówek, jak nalc
-} zelekhyfikow-at. mieszkanie, oraz wskaże odpowiedniego instalatora.

; ELEK TR O W N IA  OKRĘGOW A  
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A.

W dniu  23 hm. sek c ja  k o la n k a  „U nia-4 
a  Sosnowcu i. rządza na sw oim  forze wiel 
» ’e vryscig i k o la rsk ie  z udziałem  czoło 
fc jch  ko larzy  z ca łe j P o lsk i;

N a s ta rc ie  p raw dopodobn ie  u jrzy m y  
i»i(,o N ap ie rą łę , m is trz a  P o lsk i, M icim la- 
I, b. m is trz a  P o lsk ą  w ie lok ro tnego  zwy- 
;ązcę w  szeregu  k lasycznych  w yścigach , 

511 dw aj re p re z e n tu ją  najw yższą kla*« kc 
Łnrską  w Potsc-e. S trą r tu ją .  rów nież gola- 
i^zc Jak  W a n d o r i  D uda z. K rakow a, w n K  
jfcrotni m is trzo w ie  w ojew ódzw a, Z azar /y  
r  Częstochow y, b. m is trz , wo.jew. k ie leck ie

i  o K ołodziejczyk  i W ięcek z Lodzi, dosko 
n a l i  ko larze, p rz y  czym  W ięcek m a »obą 
zw ycięstw o w I  b ieg u  dookoła F o lsk j w y 
g ra ł rów nież jeden  /w yśc igów  do p o lsk ie  

go M orza. Z P o z n a n ia  u jrz y m y  d o r/o m . 
yen g o la rz y  K lu ją  i  i l iP c ia .  N a  s ia rc ie  
z jaw ią  się się  • ró w m ei nasi zn a jo m i ze 
Ś ląska i Z ag łęb ia  ja k  R u rań sk i, .W yględa 
K rzysztow ezyk  K opczyńsk i i inni.

Zaw ody zap o w iad a ją  się w ięc w s ia n ia  
ie i już w zbudziły  duże zainterpi-ow  an ie  
w śród zw olenników  tego spo rtu .

DZIŚ! " I Itłlib -ZAŚŁIBIE" I W M ,

B o hatersk ie  zm ag an ia  się w ojsk  f r a n  uskieli, ang ie lsk ich  i n iem iecki cii’ 
na pew nym  odcinku zachodniego fro n tu .
K rw aw e zm aganie się narodów  o p a lm ę  z w y c ię s tw a / -  o s ta tn ie  w y s iłk i  
zotm erzy — uchw ycone zosta ły  w g ig an ty cz n y m  film ie p i •

W  z a m i e c i  ognia i ż e l a z a
w  rolach głów nych: M iliony nieznanych bohatćróą!

R eżyserzy: Sztaby generalne u o js k  operujących.
Nadprogram. Tygodnik Pata, ponadto  pełen' reportaż z uro zvsto<ci 

K O R O N A C Y JN Y C H  W L O N D Y N IE . '
Ceny biletów  od 25 gr. — _________   Pocz

Reprezentacja lekkoatletyczna Polski
na zaw ody w Antwerpii

O g. 17-30

K o m isja , sp o rto w a  P Z L A  ' zestaw i la  
skiad lek k o atle ty czn e j rep rezm tacji P o l

ski ilu w ie ik e  m iędzynarodow e zaw ody 
B ooieuoot w A n tw erp ii (26 — • '. c z tiw  

•im).
Skład ten p iz d s la w ia  się następ u jąco : 

bCOb m_ .\oji, skok w dal .ra n k ę , 
l<0 m. — Zasłona. Popek, m  m  _  |>;n i a 
kówski, Słowak, 860 m. -  łs.i, • -Ki ,%00 
9kok ó iyczee, Sznajder;- hz‘ a tern  j l im p  j  
»kn o puchar wędrowny k lubu  Achilles z 
• "idyii. K u ch arsk i, Śhwak T'inia.’.o 
■■ć ki). i.‘„pąk, żaslón .i.

# # #
Ktfcbarśui j  Koji ■'wyjeżrCoją w piątek

»a rui •■ i z jniaCctiGWe- 'ża-Wódy ickkaaflt

iic dc M onachium  (6 bm.). 1 \-> ji w yjeżdża 
z W arszaw y  a  K u ch a rsk i — ;< Lwowa 
O baj sp o tk a ją  się w K a ło  w i-'acli Do M o ' 
u ach m m  przybędą w sobidę.

P ro je k to w a n y  s ta r t  obu, JękkopsieCiw 
we W ioszech (na zaproszen ie  km ba PiO 
tro  M ica w B ielli — 15 tm .ł  r e  do jdzie 
dc, sk u tk u . P rzy p u szcza ln ie  h ikże ne <ł<Ja 
g ż ę  do skul k u  s ta r t  N oi4e g i  (20 b in )  w 
Budapeszcie.

*  tt «

P ię c iu  zaw odników  po lsk ich  w yjeżdża 
do L ocdynn  p a  m iędzynarodow e my.-pdy 
okkoatie tyczne w dn. 2 s io rp ą io  7 ^ lo-zo 

I no  o sta teczn ie . N ojego  : K u ch a rsk ieg o , 
!v. 7,

KINO „PAŁACE"
Na ogólne żądanie publiczności w znow ienie!

Marlena Dietrich i Gary Cooper
w film ie pod t y t :

A R O K O
B IL E T Y  OD 25 GROSZY.

'• '•z  * S z n a jJ ra , L oL ajsk iego  i T u rc / jk a .

Hiszpańscy piłkarze
GRAĆ MAJĄ W KATÓW.CAPU i 

WARSZAWIE.
Łifei P Z P N  prow adzi o b e tn ie  p er (rak  

facje w  sp ra w ie  sp row adzeń11, .rspó łn ie 
ze śiąśkim  Ofer. Zw. P N . p iłk a rsk i re  
)>rezen4ac.ii ok ręgu  bask ijsftm go ■/ Hil 
bab do Póisiii n a  dw a m ecz-

Projektowany je s t  m oes B ilbao  
łfeląsk 9 bm. w K ato w icach  i Okres1 B as
k ijsk i — L ig a  P o lsk a  w u .m i 13 Im  w 
W arszaw ie.

O sta tn io  w ysłano  do d ru ży n y  t a s t i j -  
sk iej, .k tóra p rzebyw a te ra z  we F ra n c ji, 
depeszę z po tw ierdzen iem  tych te rm i 
nów, a n a  czw artek  sp o d z iew am  jc - t  
tstal'oezim  odpowiedź.

Z ag łęb ie—Warta
G R A JĄ  D ZIŚ  W  D Ą B R jU t t ; .

J a k  ju z  p isa liśm y , w u n ia  •/is-e j.s/.j m 
o fiO tiz. 5,yc p o p o łu d n iu  na ń a d io i /c  w 
D ąbrow ie odbędzie się n tLcz z cyk lu  ru i 
g ry  w ek o m is trzo stw o  kici J /P N . ,  pm ńią 
fizy, „Z ag łęb iem 4', a, in is irzo n . n i lo k ię g u  
tzęstoc iiow skisio  ,.W a r tą "  /, Z a w ic r . 'n

,,Z ag łęb ie4 w y stą p i o * la m u m  litA-i>m 
kon tuz jow anego  G o ldb lum s, r'lv 'ego  za 
Siąpi T a jch m a n . M into to p z z y p u -w .ą l 
m e „Z ag łęb ie44 mecz fen ro zs trz y g n ie  n a

o o o
sw oją  korzyść, gdyż d ru ży n a  „ W a rty 4 
n io  p rz e d s ta w ia  zby t g roźnego  przeciw ni 
ka.

Propozycja  PZPN.
W S P R A W IE  M ECZU  Z J L u D SLA W JĄ

Z arząd  P . Z,v P iłk i N ożnej no-, tunow.il 
n a  o s ta tn im  posiedzen iu  zw rócić sic do 

Sw .; ugosłow m lisk iego  z p ropozycją  rnzr 
g ra n .a  w ro k u  bież. dwnc-ii m eczy m 'ędzy  
państw ow ych .

Mcez z a k o n tra k to w a n y  ju ż  in  JO p ,;ź 
dz ie rn ik a  -  według- k o n c e p ./ i PZPM  — 
byłby  meczem tow arzysk im . N ato m ias t 
m ecz o m is trz te tw o  ś w ia ta  o dby łby  de 
w  lis to p ad z ie  w Ju g o s ław ii, i r iw n n ? . w' 
kw iolr, i;i rp . w Polsce.

FZPń, oczekuje o fe rn ie  od Ju ą o -łr ,
U I iG "A'Idzi.

Kino „RfALTO*1, Warszawska 18
DZIŚ R E K O R D O W Y  P R O G R A M ! — B IL E T Y  OD 20 G R O SZY  

CAROLA LO M BARD 1 F R E D  MAC M U R RA Y
w  k ap ita ln y m  film ie ero tyczno - ju; licy jn y m

C O N C E R T  I N A
Realizacji K. H O W A R D A , tw órcę ,,O SA CZO N EJ"

^  F ilm  sensacji bra.wury i odw agi. E m ocjonu jące  zm acan ia
m  55 l) m ’s tfiPcanii D zikiego Zachodu
W a i k a  z s o b o w t ó r e m  w r»u gi. buch jones.

K U P N O  I S P R Z E D A Ż

Pocz. I seansu o ± D L  w niedzielę o :i.:?[)7

K b x  iL  używ aną m agie] k ręconą K ato - 
wxcę.. ul.. B ry ao w sk a  t»ó ś m n lc,,, .
P O  5 g roszy  l i t r  m leka  słodkiego i z d a -  
d te^o  cii u dc o ,,Z itm iansiia* SicH-iiewi 
cza J , _______
Ś nO D U L A  p lacu  do sp rzed an ia . W Jado 
mooC tu. W ita  Siwur.zn S tą wiec.
S PR Z E D A M  używ any wózek dzim-u.nv 
g ieboki. Sosnowice, C beunczna 12 m. 23 
( l l - a i  dom).

Chromowanie
nik low anie, m iedziow anie, m osie 
zenie, cim kow aiiie, sreb rzen ie  i 

złocenie.
O dnaw ian ie  nakryć, stolow veh 
Fabryka G alanterii .Metalowej

„ O f l L M E I "
Sosnowiec, P iłsud-kfcgo — Prze 

jazd 3, telefon t> r 5-4R.

P R Z Y C H O B N I A

LECZNICZA
chorej weneryc nych i skór. „Pom oc1

została przeniesiona  
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 3!.

C zynna: 11-1 i 5 8 pp.. w św ię ta  U 1 
— W izy ta  5 zło tych. —

K i n c - t e a t r  „E D E N ”
N a ogólne żądan ie  publiczności 

w znow ienie!
M AU HIC E* C HE V ALL F R

i J A U N E T T E  MAC DO NALD

Parada mtlośsi
N a jp ięk n ie jsza  o p e re tk a  fi lino- 

wa rez. E. LU  B IT  SCI I \

P o czą tek  I  sean su  > godz. 17.00 
w  niedzielę o godz. 15.30

SĄ uo sp rz e d a n ia  p arce le  tu d o w ła n e  n a  
P o g o n i p rzy  ul. Z yu iic j, obok D onn, Spo 
łc tznegp . J iifo rm acy j udziela  p. L u ft S ic 
iecka 31 t<>). 62870.

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y

roczne T-k.u^y 
ue" " iey  p.kl

DROBNE OGłOSZIKIA

P O S A D Y  I P U A C E

'i AGI A Li/O świadectwo 
E lż b ie ty  S trokow sk ie j 
(T im nazjiun  12. JPIą t ei- 
K U R E K  1 A D E U S Z  zgub:! dowód osobi. 
s ty  i fs iąż ee zk ę  ubezpieczał ni Społeczne!
/ ,w ro ,v:c .-YunowiPię p ip ;^L .k  i.-fc-.t -)0
H E > i)) \(  H J L L J I  sk radziono  dowód oso 
he>ty w ydany  przez g m in ę  S zaric j, 
K s.ązkę u bezjneezałnl Społecznej,, w yda  
,ią w mosnower.' k a r tę  kw itow ą i książkę 
zbiorow ą, w y ąą n ą  przez U rząd  U bezpie
czeniowy w U norzow ie o raz dziew ięć 
św iadectw  służbow ych, k tó re  un iiew aż 
m a.

&Z.PITAL św. Ł az a rza  w Będzinie, uh* 
K ościuszki 68, poszcikuje k u ch a rk i sa tho : 
ne j od la t  80 do 40. Z g łaszać  »ię od go- 
dziny  12 uo 14 w . kan c e la r i i  szp ita la  
i  O i ltZEB N A  ch ło p ak  do p ie k a rn i Śo‘ Jo  
wiec ul. W ielka .2 W oźnicy ._
M ŁO D A  osoba u m ie jąca  szyć po.izuka ie 
za jęc ia  Sosnowiec, JPiłsudskiego 82 R ole 
n a  s k o r a . ___
M ŁODA p a n ie n k a  w  ch a r ak to rze  po 
c zą tk u jące j k a s je rk i noroocn.czc ] b iu ro 
w ej zostan ie  p rz y ję ta  O dpisy św iadectw  
z fo to g ra f ią  pod „Tylko hlonJy i:h ..“

G itZ Ę G O K lZ Y K  M IC H A Ł  zgub ił le g ity  
m ac ję  bezrobocia N r. 71/36. Z nalazcę ' u p ra  
Sznur o zw rot ta jże  do L u in łu jzu  Bezrobo 
cia  w Sosnowcu.
] .AYt K K I H E N R Y K  z g u l i ł  św iad cc tu o  
szk ione w ystaw ione przez szkołę pow 
szot Ima. N r . 0. k tó re  u n iew ażnia.
K O T tJŁA s i a n i s ł a w  z g u b iT  książkę 
L1 hezpiecżalui Społecznej, w y d an ą  w  Po
SUVA C ii.

F O fR Z E R N Y  .ślusarz — tr a s e r  Z ak łady  
r  rzem ysłow e H enry k  Czechow ski w So
snow cu, L eszno 5.

R O Ż N E

U N IE W A Ż N IA M  5 w eksli z w y sta w ien ia  
w łasnego  po 60 zł. każdy  p ła tn e : 15/VI, 
15/ v I I I ,  15/X, 15'X I I  b. r . i ló / I I  38 r 
d an e  f irm ie  „Trzm iel*4 i „D orm an44 w S'o 
snow cu ul. N ow a 4. S ie  fan  T re p k a  l ’u v ia  
il.

A z, x W ,\ 5i p. N ow aka p rzy  u licy  R.-.ozo 
}v°3* 0 zap łacen ie  za b ra n e  u m n ie  a r i j -  
ku .ow  żyw nościow ych i z«L ram a joh’ie
F«!<iiu do deji trzeć 1j. W  przcu!w iiyn. nc/t* 
ą p a ra t  sp rzedam  W alczak.
UC o d n a jęc ia  k oncesja  na handel wódek, 
w in  łik ie ió w  i ty to ń .u  od za raz  W in d o ' 
m esc , l;x!,rc„ Za g łę ln a 44 Będzin. 
POLOWĄN IE w ydzierżaw i K olko  Boi ni 
cze przez I iey U rge d n ia  S czerw ca 1917 r. 
o godzin ie  iS-ej Rędzin M ałobądzka 128

(

da£ ogłoszenie?
- Aeh! Poco się glęwić! ’

- Powszechnie wiadomo jest przede j, 
| e  dobry skutek daje ogłoszeń1 e zanuć 
6Żczon9 t y l k O

Zagłębia*4 Sosnow iec, Teatralna 1-a. — R e d . odp.: fa d < ru ,z j j p s * ; .


